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Memorandum juaosłowiańskie.
B ezp ośred n i1: p o  zam achu m arsylskim - k ro k  rządu ju g o s ło w ia ń sk ie g o  ca łym  sw ym  

pod  pierwuizem w rażeniem  zbrodn i k tó re j > w p ły w em  i z eu:ą ou crg ją , c z y  tez w’pły-1 
ofiarą padł król ju g osłow ia ń sk i i fran cu sk i w ać będ zie  nań h a m u ją co?  -Test to  zagadn ie- j

Basia podtrzymuje projekt stałej konfer. pokoju.
ien ew a, 19. n .  T A T .)  Przedstawiciel Stanów Zjedn. na konferencją rozbrojeniową Hugb 

W ilson przedstawił Hendersonowi punkt w idzenia W aszyngtonu na sprawę reglamentacji 
i kontroli fabrykacji handlu bronią. —  Kom isarz spraw zagr. Litwincw  omawiał z Hender­
sonem sow iecki ptojekt przekształcenia konferencji rozbrojen iow ej na permanentną konfe­
rencją pokoju.

ro z le g ły sieknie, k tóre  w tej chw ili bu dzi ba rd zo  d u że j 
rozegra  się za interesow an ie. j

te g o  ! N ie sądzim y, że b y  rząd ju g osłow ia ń sk i]

lu in istcr spraw  zagran iczn ych  
g ło sy , że  e p ilo g  tej trag ed j. 
w- L id ze  N a rod ów . P óźn ie j, w  m iarę
jak  od d a la liśm y  się cd d a ty  zbrodn i, g d y , w y s tę p o w a ł z tak  don iosłą  k d e m y w ą  b e z , ^ arsJ | aJ 19< n _ (Telef-) Sygnalizowaae
sła b ło  p ierw sze  w rażenie, g lo sy  te m ożna^uprzedn iego porozum ien ia  z I ia n c ją  i  bez  z Paryża zwmlniania robotników  polskich z fa-
b y ło  s łyszeć  cora z  rzadzie j, a  ostatn io  jak - zapew nienia sob ie  z je j stron y  p o p a rc i; , bryk i kopalń obudziło zrozumiałe zaintereso- 
g d y b y  zupełn ie u m ilk ły . Tern się t łom a ezy , JWk nie sądzim y rów n ież, ab y  Francja: in o-i wanle w  społeczeństwie polskiem. W edług ra 
że  w ia d o m o ść  o d e cy z ji rządu ju g os low u a ń yg ła  ch oc ia ż  przez ehw ilę za ją ć  w  te,

w ie inne od J u g osła w ii stan ow isk o . N

"rzeszło pał miljona robotników poisk, m Francji.

sk ie g o  w niesien ia  na rade L ig i N a rodów ' 
sp ra w y  zb rodn i m arsylsk ie j. p rzyczem , jak  
m ożna prze .w tlyw ać, b ed z ie  się on  dom aga ł 
p rzep row a d zen ia  c ze g o ś  w  rodza ju  m ię d zy ­
n a ro d o w e g o  śledztw a , zrob iła  tak w ie lk ie  
w rażenie. N ib y  p ow szech n ie  liczo n o  sie z  tą 
ew en tu a ln ością , a le /a k g d y b y  nie bran o je j 
pow ażnie. S tąd  za sk oczen ie  i za k łopota n ie , 
k tó re  zn a jdu je  sw ój w yra z  nie ty lk o  w g ło ­
sach  prasy , ale i -w p ou fn y ch  naradach , o d ­
b y w a ją cy c h  się w  te j spraw-ie w  k ilku  sto ­
licach  eu rop e jsk ich .

G d y b y  h iie ja iy w a  ju g o s ło w ia ń s k i m iała

k o  d la teg o , że oF.urą zbrodn i rnarsyL kiej 
pad ł je j  w yb itn y  p rzedstaw icie l, m inister L. 
B arthou , ale rów n ież 7. pow m dów  n a iu ry  p o ­
lityczn e j. In ic ja ływ a  rządu ju g osłow ia ń sk ie -

; „ portów' konsularnych w dn. 1 stycznia b. r. 
i . “  , I przebyw ało we Francji około 523.000 obvwate-
Me '  li jłoisiiich. w czem w iększość stanowili robot­

nicy rolni, przem ysłowi i robotnicy, zatrudnie­
ni wr górnictwie. W  ciągu 10 miesięcy około 
5.000 robotników i robotnic zostało zw olnio­
nych i w róciło do kraju. Obecnie obliczają, że 
obywateli polskich w e Francji jest 518.000, w 

g o , n iew ątp liw ie  d la  w ielu  Przykra i  n iep o - ■ okolo m 0 0 0  robotników  rolnych, blisko
żądana, b ęd z ie  m iała ten skutek  że p rzy- 09990 górn ików  1 około 60.000 robotników  
czyn i się do  w y jaśn ien ia  sy tu a c ji między­
n arod ow ej p rzyn a jm n ie j na niektórym i) je j 
od c in k a ch . A to  7. p ew n ością  leży- wr in tere­
sie Francji,

P od n oszą  się g ło sy , że k rok  rządu ju g o ­
s łow ia ń sk ieg o  utrudni n aw iązu jące  sie zbli-

na celu  ty lk o  sp o w o d o w a n ie  L ig i N a rod ów  len ie m ied zy  W ło ch a m i a F ran cją . N ie  są- 
d o  potęp ien ia  p o lity cz n e g o  teroru  m iedzy -1 d zim y, a b y  tak b y ło . Zb liżen ie  to  n ie m oże 
n a ro d o w e g o  1 do zredagow an ia  je szcze  je - mi-stąpić, ja k  wdem y, k osztem  J u g o s ła w p  
dn ej k o n w e n c ji, k tó ra b y  tym  razem  tajała 1 p ań stw  M alej L n ten ty ; le cz , p rzeciw n ie .

przem ysłowych. N ajwiększe skupienie Polaków  
w ykazuje okręg  Lille (około  200.000), najmniej 
sze okręg marsylski, ok oło  8.000. Skutkiem za­
biegów  polskich wtadz konsularnych górnicy 
polscy, wydaleni z pracy-, otrzym ali od zarzą­
dów kopalń pieniądze na podróż do Polski i 
przewóz mienia oraz jednorazow ą odprawę w 
kw ocie 300 do 500 franków,. P odjęto starania, 
ażeby robotn icy, zwolnieni z zakładów  przemy­
słow ych  otrzym ali zaopatrzenie na pow rót utf 
kraju. Po p ow rock  do P olsk i robotn icy  są Te- 
jestrowani ŵ  Funduszu Pośrednictw a Pracy i 
w miarę możność] zatrudniani.

Czy Belgja otrzymała
p o ł y c z k *  w  A m e r y c e  t

p rzeciw d z ia ła ć  tem u tenorow i, to  m ożna b y ­
ło b y  tra k tow a ć  ją  sp ok o jn ie  i nie oba w iać  
sie je j k o n se k w e n e y j. A le  m em orandum  ju ­
g os łow ia ń sk ie  staw ia k w e stję  tę zupełnie 
k o n k retn ie : zawńera dotych-czaso-w e w tynild  
ś led z tw a  w- snraw-ie zbrodn i m arsydskiej, 
p rzed staw ia jące  w  n iek orzystn em  św ietle

porozum ien ie  w dosko - ju g o s ło w ia ń s k ie  m a 
poprzedzić  zbFżonie w kosko-francu sk ic. T e  
d w ie  sp raw y iaezą  się ze sob ą  ba rd zo  ściśle. 
Od stan ow isk a , ja k ie  za jm ą W ło c h y  w o b e c  
in ic ja ty w y  ju g osłow ia ń sk ie j, zależą, le sy  
ty c li d w óch  k o n c c p r y j p o lity czn y ch  Jeżeli- 
b y  W ę g r y  nawet, Y /tedy, g d y b y  się ok aza ło .

rolę W ę g ie r , i d om aga  się n ie ja k o  sądu  n a d .ż e  p on oszą  od p ow ied z ia ln ość  za- zam arł’ 
n iem i. M oże to  w- m em orandum  .nie’ jest tak 'jm arsylsk i. znalazły  ob roń cę  w  P a lii, to. 
ja sn o  pow iedzian e ja k  my to form u łu jem y . [rzecz  prosta , n ic  d osz łob y  
ale nie u lega  w ą tp liw ośc i, że taki jest je g o  
sens. n o  i cel p o lity czn y .

Paryż, 19. 11. (PAT.) Prasa donosi zaJ„Chi- 
cago Tribune*4, że Stany Zieon udzieliły Belgji 
pożyczki 25 mnjonów dolarów pod zastaw zło 
ta, aby tym  sposobem podtrzym ać w ysiłki Bel­
gji w celu zachowania parytetu złota. „Chicago 
Trjbnne“  podkreśla, że transakcja ta wyszła 
na jaw  dopiero po ogłoszenui bilansu tygod ­

niow ego Federaf R eserve Bani: w  którym  to 
bilansie zauważono rubrykę „pożyczk i udzieloi 
ne zagranicy p od  zastaw złota11.

Am basada belgijska w W aszyngtonie <v 
świadezyla. że nic nie wie o podobnej tfanaak* 
cji.

Zgon kardynała Gasparriego.

M em orandum  rządu ju g o s ło w ia ń sk ie g o  
zosta ło  z łożon e  w  sek reta rjac ie  L ig i N aro 
d ó w , w ięc  og ło sze n ie  je g o  treści nastąp i już 
n ied łu go . D op iero  w ó w cza s  b ę d z ie  m ożna 
p o d d a ć  g o  m e ry to ry czn y m  rozw ażan iom  
i bard zie j sz cz e g ó ło w e j analizie. Na razie 
m usi w y s ta rczy ć  stw ierdzen ie  sam ego fa k ­
tu. om ów i m ic  tow a rzy szą cy ch  irtu o k o lic z ­
n ośc i i p od k reślen ie  te g o  w rażenia , jak ie  
m em orandum  sp o w o d o w a ło  w  św iecie  p o li­
ty czn y m .

Nie u lega n a jm n ie jsze j w ą tp liw ośc i, że o rga n iza c ji p leb iscy tu  w

Citta del Yaticano 18. 11, (P A T ) Dziś o  go- 

d o  porozum ieniu ,-d /in ie  22/25 zmarł Kartl- Piotr G asPan
w łosk o -ju g os łow ia fisk ieg o , a przez to  saino^ _  00

■ - . ,• • •  , , I Piobr GaSpanfli urodził się w roku 1852 w
up ła b y  k m iccp cia  zb ir /e  m a w is  iTr-iiigu- < ś r> j - v „1 • 1 ńscita, prów. Mace rata Po stud ich w 11 z y-
słow iań sk iego . mie był pi-zez kilika lat profesorem  prana ka-

vv k ażd ym  razie L ig ę  N a rod ów  oczek u ji nonicznego na uniwersytecie ka/t-olickim w Pa­
nie ła tw y  do  zg iy z ie n ia  orzech . B ardzo t»y'6 ' r ?*u. r ^ e z  pew ien czas był imeirinuncjuszem w 
m oże , że w  zw iązku  z tom  n astąp iło  o d m - ! Amcr^ % Południow ej. W  roku 1907 otrzym ał

, . .  „ .  T • ir t  • -1 -nommutrę na k ardynaL  Benedykt X V  wste-czem e ses ji radv L ic i  N a m d ow . zapownid.a.--™,;..^ ” . A, t . . .  *' , -1 -- - j  _ pując yt roku 1914 na sto licę  Apostolską po-
n ej na 31 b. m ,  ch ociaż  z drugie ; ^'OiTy-j.wśwzył mu najw yższy urząd kościelny, bo 
n a leży  p rzy p u szcza ć , że m em orandum  rządu urząd Sekretarza -cTanu. W brew  utartemu zwy-
ju g o s ło w ia ń sk io g o spraiYic z-orodni mar- M ajow i, ż e  ze śmiercią Papieża ustęnuje Se-

rząd ju gosłoY -iański zd e cy d o w a ł się na ten 
p o w a żn y  k ro k  w  n a jściśle jszem  p orozu m ie­
niu nie ty lk o  z państw am i M ałei E n ten ty , 
a le  także z E nteutą B ałkań ską . Jest- to  w ięc  
a k c ja  nie je d n e g o  c z y  dw w  państw , a le dw u  
u grup ow ań , k tóre  w  E u rop ie  środ k ow e j i p o ­
łu d n iow o-w sch od n ie j za czy n a ją  o d g ry w a ć  
coraz w yb itn ie jszą  rolę . Z b liżen ie  ty ch  dw u 
u gru p ow a ń  jest dziś fak tem , k tórego  zn a­
czenia  p o lity czn e g o  nikt nie k w estion u je . 
M an ifestacja  teg o  zb liżen ia o d b y w a  sie 
w  ok o liczn ośc ia ch  bardzo k orzy stn y ch  d la  
obu ugrupow ań. W ystępu ją  one «o l; darnie 
m e ty lk o  z p obu dek  p o lity czn y ch , ale 5 ze 
w zg lę d ó w  n .ora ln ych . Zbrodnia  m arsylska 
w strząsnęła , urnieniem i obraziła  p o czu c ie  
m oralności, k tóre  obecn ie  dom aga się sa ­
tysfa k cji-

T eraz ch odzi o  stan ow isko 
państw , o  ich stosunek  d o  in ic ja ty w y  ju g o ­
słow iań sk ie j. D c2v w iście . ch odzi w pierw -

sy lsk ie j za jm ie się L iga N a rod ów  d op iero  krpta,rz Stan,u- kard- Piot‘r 6 d»P a n i zatrzymał
na encó d  ' ■ ■ r.i „ . ! sw<Sfj urząd także za Piusa XI. D opiero w rokuna SbSji HsrcaHowe-i. O becna sesia  iest n ad - mon i" 1 j. • 1 o i c .|M J 0 1930 ustąpił ze stanowiska Sekretarza Stanu

b y ć  pos deconn w yła iłzu k  , spow^dii starości. Jako Sekretarz Stanu poło- 
Z aelęb iii Saary. i żył kard. Gasparri oliwzymie dla K ościoła za- 

A le  m oże  b y ć  także in acze j. W y,jaśnienie ! słusi Pizez  szczęśliw e przeprowadzenie roko- 
te j -sp ra w y  p rzyn iosą  najhliżs-zr

z w y cza jn ą  i ma

mu.

A D,

Obrady Ligi polsko-jugpsłDwianskiej.

wań o konkordaty z kilkom a państwami (m. 
in. i z Polską), a  przedewszysnkiem przez do- 
prowiKlźonie do likwidacji „kw estji rzym skiej’1 
rv roku 1929. w  formie dw óch układów z pań 
stivem wdoskieru.

Kard. G asoam  jest w ybitnym  teologiem , 
zw łaszcza kanonistą. Z jeg o  imieniem złączone 

V arszawa, 19. 11. (I M l.) niedzielę 18 zostanie na zawsze największe z te, dziedziny 
hi. odbyt się nadzw yczajny walny zjaza d e ie - ' dzieło —  opracowanie now ego Kodeksu Prawu 

gatoa- Ligi stowarzyszeń nolrko-jugcslow- an- K anonicznego, który po szeregu lat prac.y poja
ićrym  uczestniczi . lWfi sie w roku 1917. Od niego też pochodzi „K a  

stowarzyszeń ( teohizm katolick i-’, z którego w t-vih dopiero 
polsko-,jngoslowtańskicn w Polsce a mianowi- dniach zamieściliśmy sp ra w ow a n ie / 
cie z I t.-znama. Kra, ow a. Częstochow y, ar- K ardynał Gasparri byt mimo sędziwej sta-

dniaełi brał udział w rzymskim Kongresie praw 
ników j w yg łosd  referat o prawie K ościoła  
w schodniego, którem u się ostatnio poświęcał. 
- iepewna pogoda rzymska przyprawiła go o 
zaziębienie, z k tórego w yw iązało się zapalenie 
płuc. Śmierć zastała- g o  przygotow anego. Prze­
czuw ając rychły koniec sani poprosił spow ied­
nika do siebie i w dwa dni później, poszedł 
przed Sąd B oży zaopatrzony na drogę do w iecz 
ności. Mąż wielkich cnót, olbrzym iej w iedzy i 
n iezw ykłych dla Koścj-ola zasług, kard. Cas­
parom niech odpoczyw a w pokoju.

D odać należy, że zmaFy fcyl kawalerem  or. 
deru Orła Białego.

* *  •

Rzym, 19. 1 1. (PAT.) Dziś w południe am­
basador K. P. przy W atykanie Skrzyński udał 
się w  towarzystwie radcy Janikow skiego do 
aomti zmarłego kardynała G asparrw go celem 
złożenia kondolencyj.

skich Rypiitej Polskiej, wt

przedstawiciele poszczególnych

szaw y-jK atow ic, Łodzi i Gdy ni.
Obradom prżewmdnii zyl prezes L igi poseł na 

•Sejm dr. T  Dyboski. który we wstępnem sło­
w ie uczcił pamięć tragicznie zm arłego króla 
Aleksandra, podkreślając głęboki i i i ,  jaki o d ­
bił się szerokicm echem po całej Polsce, czego 

innych  ’ ,vyrazem bvły  uroczyste żałobne aka-demje w-e- 
wszystkic.h większych miastach Polski przy 11- 
dziale czynników oficjalnych j tłumnej obecno­
ści. spofeozeństY-a polskiego, manifestującego

szym  rzędzie b F ran cję . Czv poprze ona J e m  samem swe głębokie uczucie dla bratniego

rości do ostatnich dni czynny Jeszcze w tych

narodu. Zebrani uczestnicy zjazdu uczcili pa- 
m ięt króla Aleksandra jodnom innfowem  mil­
czeniem.

Następnie -zebrani przystąpić do dalszych 
obrad, w szczególności nad sprawą przyszłego 
zjazdu polsko-jugoslc-wiańrkiego, który odrę- 
dzie sie «- kwietniu przyszłego toku.

Nowe zajęcie p. Fabierkiewicza.
W arszawa. 19, 11. (Telef.) B. dyrektor D »- 

pa.rtamentu Munisterstwą Skarbu p. Fabierkie- 
w icz ob ją tsta n ow isk o  doradcy ekonom icznego 
w Zwriązku Bekonowym .

j jra fficzn a  ś m ie r ć
u e z y n n e g o  c z ł o w ie k a .

Warszawa, l<ł. 11. (Telef.) Na przejeździć 
kolejow ym  w Międzylesie pod W arszaw ą za­
trzymała sie dorożka sam ochodow a wskutek 
uszkodzenia w motorze. Szoferow i pospieszył z 
pomocą, gospodarz Przybysz, b y  zepchnąć sa­
m ochód z toru. Tym czasem  nadjechał pociąg 
z Otwocka. Przybysz nie zdąży 1 zejść na czas 
z toru. to też k iedy lokom otyw a uderzyła w 
samochód i zdruzgotała go. Przybysz odrzucony 
w czasie zderzenia doznał ciężkich obrażeń i 
zmarł w szpitalu.
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Prasowe niebaźnisizeństw o
dla m łodzieży

N io m og ę  się w strzym ać od p rzy toczen ia  
■wzruszającego artykułu  pew n ej n au czycie l 
ki rv „K u rje rze  W ileń sk im '1... Oto w ażn ie j­
sze  u stęp y :

„ —  A  co to, proszę pani, jest... kazi­
rodca?

T o pytanie zadała mi dw unastoktaia 
dziew czynka w  ogólnym  rozgiualjaszn po 1- 
czas pauzy^ W ertow ała .ftwij gazetę, w kn> 
rą było zawinięte śniadanie. I'dało tfu sic 
je j  uwagę sklefow ać w inna. Stronę j ominąć 
niebezpieczna, rab;. Nie czułam się na si­
lach  do zabrani i głosu w tej kwestii Czę­
sto słyszę lakio pętania, '/.byt głośne krzy­
czą. ogrom ne litery tytułów  «  brukowych 
pism. Pewnie, l.r/.eha O niektórych rzeczach 

tein

D R. W . B Ł O Ń S K I. —  K ra k ó w ,

Na (Tiarginesld polityki populacyjnej
W  p o n ie d z ia łk o w y m  n u m srze  „ I lu s t r o ­

w a n e g o  K u i-jera  C o d z ie n n e g o "  u k a za ł się 
c z o ło w y  a r ly k u l b e z im ie n n e g o  a u to ra  p od  
ty tu łe m : „N a jw ię k s z e  n iebezp ieazeń st \vo
P o ls k i '-', k tó ry m  p r a w d o p o d o b n ie  rozn o - 
czę to  te g o ro czn ą  a k o ję  propa-gow  u n ia  r o z ­
w o ju  d z ia ła ln o ś c i is tn ie ją c y c h  i św ie tn ie  
r o z w ija ją c y c h  się „P i zY ch od n i K rze w ie n ia  
ś w ia d o m e g o  M acie iz .yń siw  a i R eform ę 
O b y cz a jó w "  na teren ie  w ojew  ó d z tw a  k ra ­
k o w sk ie g o .

N'a rtzień 25 listopada został, zwołany  
, pierwszy zjazd k ie ro w n ik ó w  Prz\ ch o d n i 
j Ś w ia d o m e g o  M acierzyń stw  a i łte fo rm y  

O b y cz a jó w  n a  te re n ie  P o ls k i pod protek-

Narodu Polskiego w Państwte PcSskierr.
r z e cz y w is to ś c i

m ow ie, nawet jezeu o tein iupgą p . ?ly szec ( to ra te m  p . B o y - Ż e le ń s k ie g o  w  sp ra w ie  
dzieci. A !e fizy az tak głośno. Az tak na „R e g u la c j i  u ro d z e ń  i r e fo r m y  s e k s u a ln e j" .

My-dalam, że słusznie 
kofeiet sygnalizuje „pra 
Iwo” , które grozi mło-

pierw szym  planie? 
c-ześć inteligentnych 

■ sow ę niebczpiec/,eiir 
dzieży...

Jeżeli (“ Steśmy źli —  to pozostało w 
flas -jedno nietknięta marzenie —  dzieci na­
sze. D2ieci nasjo powinny być piękniejsze 
i szlachetniejsze. Dzieci muszą m ieć swój 
wtasuy słodki i cudow ny świat. -Maszą się 
rozw ijać pow oli i b tz  wstrząśnień. Ileż cza­
su  i irudóiw poświecą się delikatnej roślinie, 
aby  rosła równomiernie i we własna, porę. 
w ytrysła  wspaniałym  kwiatem. A ludzkie 
pąki? A  dzieci? Przedwcześnie pow ieje na 
nie żarem, a  w tedy  już nigdy nio będą buj­
ne, chociaż się zaczerwienia. Bo nasze dzieci 
w normalnych warunkach —  m oże pod 
wpływem półn ocn ego  klimatu —  rozwijają 
się spokojni? i dojrzew ają  dość późno, jeżeli 
nie p ow ieje  w  ich stronę palący wiatr sen­
sacji i nie splami ich czyjaś podejrzliw a a 
brudna ciekawośó. Są w esołe, ufne. skłon 
ne do zabaw i hałasów, buńczuczno, gadatii 
■ve, niesforne i k łopotliw ie szczere. A ż przy­
chodzi coś z zewnątrz, co  im usta zamyka, 
k aże rumienić się, chodzić w zamyśleniu i 
ezeptać z rówieśnikam i".
T e n  w zru sz a ją cy  g lo s  n a u czy c ie lk i n ale­

g a ło b y  ro zp la k a to w a ć  p o  P o ls ce , a  p rzede- 
w szy stk iem  p o ro zsy la ć  p o  red a k c ja ch  pism  
s łu żą cy ch  p orn og ra fji. M oże k tó r y  z pp. re 
d a k to ró w  ty ch  pism  m a d z ie ck o ... M ożeby  
k tóregoś  z  n ich  ten  g ło s  w zru szył.

Bunt „Legjonu M łodych" we W łocławku
. „ ’A B C ‘‘ p rzy ta cza  u ch w a łę  : L e g jo ń u  

M ło d y ch "  w e  W ło c ła w k u  p rzeciw  k om en ­
d a n to w i g łó w n e m u  p. B ie lsk ie m u . O d dzia ł 

'„L e g jo n u 14 w e  W ło c ła w k u  osk arża  k om en ­
d ę  o  w ys łu g iw a n ie  s ic  k ap ita lizm ow i, żąda  
K on g resu , wypOYviada posłu szeń stw o  p B ici 
gkiem u, a  sw o ją  ideologję^ta-k  form u łu je .

„O drzucając wsz< Ikie międzynarodówki, 
chcem j stanąć na płaszczyźnie ideologii 
Marksowskiej i  uważam y, że idea .Marksow- 
ska może być  zrealizowana w  ramach silne­
go Państwa Polskiego, to też postanawia­
m y wzmóc Jziałalnrść na terenie klasow ych 
zw iązków  zaw odow ych , celem zrealizowania 
w spólnego frontu radykalnego w  Polsce w 
oparciu o chłopa, robotnika i int tigen ta
pracującego ’ .

„N o w a" ideologja
„G a z e ta  P o lsk a "

„Legionu M łodych".
p rzytacza  m ow e p. 

B ie lsk ieg o  ayygłoszon ą  na odpraw ie „L e g j.  
M ło d y ch "  w  W a rszaw ie . Miała ona b y ć  o- 
kreślen iem  p rogram u  i id e o lo g ji  te j organ i­
zacji. G łó w n y  je j u stęp  brzm i:

„L eg jon  M b'dych jest zaczynem  now e­
g o , polskiego radykalizmu. Reprezentantem 
postępu, opartego na miłości o jczyzny. I.e- 
g jon  szuka w oderwaniu od obow iązujących 
doktryn nowych prawd, wynikającym i z ży­
cia i służących życiu. Nie będzie l/D tógtlj 
tw orzyć doktryn, k lćre  by łyby  śicpe i glu 
che na przeciągające jionad Pftiską burze. 
Praca polityczna nic jest też giównym  -za­
kresem jogo  działania, co stwierdził dob it­
n ie i w ielokrotnie. śńąd też m u o ć y  organi­
zacji, poghądy i wiara czasem nieprzysteso 

lo  warunków pracy politycznej. Mł>

N: a z ja z d  te.n, ja k  o p ie w a ją  k om u n ik a ty  
z ja z d u  o g ło s z o n e  w  „K u r je r z e  P olsk in f-" 
i  v,K u r jerze  P o w s z e c h n y m " , o in -a cow a n o  
sz e re g  referatów - tu d z ie ż  r e z o lu c je , k tóre  
b ę d ą  p r z e d s ta w io n o  w ła d z o m  rzą d o w y m  
d o  zrea lizoyy am a . B ę d ą ’ o n o  m o d y f ik o w a ć  
yv s z e ro k im  za k re s ie  d o ty c h c z a s o w y  s y ­
stem  w ych oy y aw ezy  i  1 ż y c io  se k su a ln o  
sp o łe cz e ń s tw a  p o ls k ie g o  o d  m ło d z ie ż y  
pooząyvszy. T a k  w ię c  w rękach instytucyj 
pryw atnych, jakiem i są „Tow arzystw a  
Krzewienia Świadom ego M acierzyństwa  
i Reform y Obyczajów 44, pozostają sprawy 
dla społeczeństwa i Państw a Polskiego  
zasadnicze.

Z a c y to w a n y  w y ż e j a r ly k u ł je s t  p o  
m is tr z o w s k u  p r z y g o to w a n e m  u d e rz e n ie m  
s o fis ty k i d z ie n n ik a r s k ie j, w w m ie rzo n e m  
w  p o d s ta w y  is tn ie n ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  
p o d  p ła s z c z y k ie m  d o b r o c z y ń c y  i  n a g lą c e j 
p o trz e b y  r e fo im . T e  z a m ia ry  sp rz y ja ją  
r o z w i ja n iu  się „p a ń s tw  w  P a ń s tw ie " .  A r ty ­
k u ł „ I . K . C .“  id z ie  p o  l in ji  p o p u la c y jn e j 
m n ie js z o ś c i n a r o d o w y c h  i państw 7 są s ie d ­
n ich , k tó r e b y  c h c ia ły  YYidzieć m o ż e  p r z y ­
r o s t  lu d n o ś c i  p o ls k ie j,  r z y m s k o - k a t o l i c ­
k ie j ja k  n a iim n ie jszy .

W  ty c h  av aru n k a ch  w  o d r o d z o n e j P o l ­
sce  sa m i lu b  p rzy  p o m o c y  w y s z k o lo n y c h  
u  s ie b ie  le k a rzy  in n y c h  w y z n a ń  r o z w ią ­
z u je m y  sp ra w ę  p r z y r o s tu  N a rod u  Polskie.-- 
g o  a  n ie  p r z e c iw d z ia ła m y  ro z ra sta n iu  się  
m n ie js z o ś c i  n a r o d o w y c h . T a  m e to d a  b ę ­
d ą ca  w iw is e k c ją  je s t  n ie s łu szn ą , a r o z ­
w ią z a n ie  z a g a d n ie n ia  p o p u la c j i  N a rod u  
P o ls k ie g o  o p a rte  b y ć  w in n o  n a  r e fo im a c li  
g o s p o d a r c z y c h  i r o ln y c h  tak ja k  to  p rze ­
p r o w a d z a ją  m n ie js z o ś c i  n arodo-w e. D la ­
cze g o  o g ra n ic z a n ie  p r z y r o s tu  lu d n o ś c i  m a  
d o ty c z y ć  a ry łą czn ie  c e n tró w  p o ls k o ś c i bez 
u w z g lę d u ie n ia  p o io ż n ie iją cy rh  c ią g le  m n ie j­
s z o śc i narodoYY ych .

P r z y g lą d n i jm y  s ię  ja k  w7 tom  o ś w ie t le ­
n iu  p rz e d s ta w ia , s ię  s p ra w a  p rz y ro s tu  lu d ­
n o ś c i yyyznan ia  r z y m s k o -k a t o l i c k ie g o ,  to  
jest' p o ls k ie j n a  podstayy ie  b ie ż ą c e j lite ra - 
lu r y  V\ \ r ,  9 „L e k a r z a  P o ls k ie g o "  z r o k u  
1934, w  fa c h o w e m  cz a s o p iś m ie  le k a rs k ie m , 
p o ś w ię c o n e m  z a g a d n ie n iu  m e d y c y n y  s p o ­
łe czn e j czy ta m y , że w  ciągu 3-ch ostatnich  
lat ilość urodzin w Polsce spadła o 100 
tysięcy. Jest to rekordow y na całą Europę 
spadek urodzin, nie notow any dotychczas 
w żadnem  państwie. W  sp ra w o z d a n ia c h  
d z ien n ik ów 7 o  k w a rta ln y  m  r u c h u  lu d n o ś c i 
i ś m ie r te ln o ś c i cz y ta m y , że ilość dzieci 
żywo urodzonych w Państw ie Polskiem  
stale się obniża, przekraczając w sumie  
ogólnej śmiertelność w  tym  sam ym  czasie 
takich państw  jak  Niem cy. Francja, W ło ­
chy i A n glja . J a k  p r z e d s ta w ia  s ię  w ła ś c i ­
w ie  sp ra w a  p r z y r o s iu  lu d n o ś c i p o ls k ie j 
w  sto su n k u  do  m n ie js z o ś c i w  p o s z c z e g ó l­
n ych  p o w ia ta c h  n a  p o d s ta w ie  w y z n a n ia  
z o s ta tn ich  la t w publikacjach Państw o­
wego Głównego Urzędu Statystycznego. —  
t rząd  trii Y vy-pow iada jący  się  w7 o s ta tn ich  
la ta ch  n ie  w r o cz n ik a ch , le cz  w  d ro b n y ch  
i u ła m k o w y ch  ze szy ta ch  ró żn y ch  „ W ia d o ­
m ości S ta (y s t .“ , p o d a je  p o s z cz e g ó ln e  cyfry 
odneśnie do ludności n io  w fo r m ie  d a w ­
n ie js zy ch  ta b lic  i za sad , le cz  w d z iw -

i c z y  n ie  w p ro w a d za ją  
w b łą d  o p in ji  p u b lic z n e j. J eże li tak  jest, 

| lo dlaczego urzędy państwowe nie wisro- 
cza w fo n  tendencyjny charakter działal­
ności pracy dziennikarskiej, która odpo­
wiadać powinna w pierwszym  rzędzie 

: interesowi Państw a i  społeczeństwa. D la ­
cze g o  c y fr y  o d n o śn e  d o  p rzyrosty , lu d n o śc i 
są, ta k  o d m ie n n ie  in te rp re to w a n o , zą leżn ie  
o d  n a s la w ie n ia  p a r ty jn e g o  i in teresów  
n a r o d o śc io w  y ch . Dezorientacja co do rze­
czywistego sianu przyrostu ludności jest 
wagi zasadniczej i pociąga za sobą wiele 
innych pcczynań, które w przyszłości 
i zawsze zapóźno wychodzą, na niekorzyś ć 
siły obronnej i interesów Narodu Państw a  
Polskiego, .s fre sz cza ją c  s ię : ogól polski 
chce wiedzieć jaki jest rzeczyw isty przy­
rost Folaków  rdzennych w yznania rzym ­
sk o -k ato lick ieg o  (k r y te f ju m  w ryżnan iow o 
m a  tu ta j w ię k sze  zn a czen ie , a n iż e li n a r o ­
d o w o ś c io w e ),  w stosunku do przyrostu  
m niejszości narodowych, n ie  w *chodząc 
w  in n e  d r u g o rz ę d n e  k w e s t je  i m o ż liw o ś c i. 
Na te dwa postawione pytania praca sta­
tystyczna w obecnych ram ach i zakresie 
prowadzona nie może dać własciarej odpo­
wiedzi i  gwarancji społeczeństw u polsnie- 
m u, że nie następuje ilościowe zm niejsze­
nie społeczeństwa polskiego na korzyść 
rozrostu m niejszości narodowych. Jeżeli 
tak jest, to obecnego przyrostu społeczeń­
stwa polskiego nie m ożem y przyjm ow ać  
za podstawę do jego regulacji a tern więcej 
obniżania jego nasilenia. Na podstawie tej 
niepewności i dezorjentacji odbyw ającej 
się na lam ach dzienników  a naw 7et i wr p i ­
sm a ch  fa c h o w y c h , n ie  d a ją c y c h  o b ra zu  
rz e cz y w is te g o , korzystają wrogie nam  siły  
przy pom ocy nas sam ych nieśw iadom ych  
ważności tego zagadnienia. S tw a r z a m y  s o ­
b ie  d o ty c h c z a s o w y m  sy ste m e m  d o s k o n a lą  
p o ż y w k ę  n a  h o d o w a n ie  bakteriji c h o r o b o ­
tw ó r cz y ch , z a b ija ją c y c h  o r g a n iz m  p o ls k i 
w  za ro d k u . Ż e  ta k  je s t  p o s ta r a m  się  
u d o w o d n ić  n a  in n y m  p r z y k ła d z ie : Istnie­
jąca w Krakow ie Poradnia Świadom ego  
M acierzyństw a i seksuologiczno-eugenicz- 
na o charakterze tow arzystw a prywatnego  
rozwija na terenie województw a krakow ­
skiego szeroko zakrojoną akcję wprow a­
dzającą w podziw, że w  d o b ie  k ry zy su  
łylte in n y c h  in s fy tu c y j d o b ro c z y n n y c h  
u p a d a , a  ta  w zra sta  i z a k r e ś la  co ra z  to 
w ięk sze  k rę g i. Nie jest ona w yrazem  sa- 
morzu.tności i. odruchu społeczeństw a, lecz 
planow ej i system atycznej akcji doskonale 
finansowo zaopatrzonej, subw encjonow a­
nej prawdopodobnie przez czynniki rzą­
dowe i samorządowe i zawdzięczającej 
swe powodzenie zapobiegliwości zarządu  
wspomnianego tow arzystw a, składającego  
się w dużym procencie z obyw ateli w y­
znania m ojżeszowego. Tow arzystw o Krze­
w ie n ia  - n  ia d o m e g o  M a c ie rz y ń s tw a  o  p o ­
c z ą tk o w o  sz czu p ły m  za k re s ie  d z ia ła n ia  za- 
tw ie r d z o n e  p rzez  w ła d z e  a d m in is t r a c y jn e  
d n ia  5. X . 1932 i\ p rze ra d za  się w  Toava~ 
r z y ś tw o  K rz e w ie n ia  Ś w ia d o m e g o  M a c ie ­
r z y ń s tw a  i Reform y Obyczajów, k tó re  
w e d łu g  s ta fu iu  zd a je  się jeszcze nie za­
tw ie r d z o n e g o  g d y ż  w  w y d a n y m  przez 
w s p o m n ia n e  to w a r z y s tw o  w7 s i r  tucie nie 
o d n o to w a n o  d a ty  ' z a tw ie rd ze n ia . Statut 
ten o b o k  d a w n ie js z y ch  c e ló w  w y r a ż a ją ­
cy ch  się  w :

a) p r o p a g o w a n iu  id e i ś w ia d o m y r h  r e ­
g u la c ji  u ro d ze ń  ze s ta n o w is k a  eu gen icz .n e- 
go,_ sp o łe cz n e g o  i w y c h o w a w c z e g o ,

b) u św ia d a m ia n ia  i u d z ie la n ia  p o r a d

i na peryferjach miast, wydawanych  
w dziesiątkach tysięcy egzem plarzy i  przez 
odsyłanie i  skierow yw anie przez aiabula- 
torja szpitali państw ow ych, sam orządo­
wych, pryY vatn ych  i  le k a r z y  p r y w a tn y c h . 
Praca to zaiste gigantyczna. Z e  sp ra w o ­
zd a ń  w s p o m n ia n e j p o r a d n i w  K ra n ó w ie , 
p r o w a d z o n e j d la  k o b ie t  p rzez  dr. Ś lą c z b o -  
w ą  p rz y  u l. P a ń s k ie j L, 7 za  cza s  otl 16. III. 
do  31, X . 1933 w ynifka, że  u d z ie lo n o -p o r a d  
iS9 p rz y  i lo ś c i  p a c je n te k  261. W s z y s tk ie  
in n e  f i l jo  r a z e m  u d z ie li ły  w  ty m  cza s ie  p o ­
ra d  449 p r z y  i lo ś c i  p a c je n te k  —  184, p o d a ­
n y ch  ty lk o  p rze z  3 p r z y c h o d n ie . S p ra w o ­
zd a n ie  p o r a d n i d la  m ę ż czy zn  o d  21. V I..-do 
31. X . 1983, p r o w a d z o n e j p rzez  d r a -  K ir- 
sedm era, h osp itan ta - k lin ik i  n e u r o lo g ic z n e j 

i K. J. w y m ie n ia  p o r a d  35 p rzy  i lo ś c i  p a c je n ­
tów  27. Z a w ó d  ty ch  p a c je n t ó w  p r z e d s ta w ia  

i się n a s tę p u ją c o : r o b o tn ic y  9, s tu d e n c i 7, 
u rz ę d n icy  5, k u p c y  i p o m o c n ic y  h a n d lo w i 
3, s łu żb a  i n iżs i fu n k c jo n a r iu s z e  2, zawro - 
d o w a  in ic l ig e n c ją  1. Bezrobotnych, nędza­
r z y  i elem entu właściw ego, k tó r e g o  na 
p o d s ta w ie  s w o ic h  s ta tu tó w  o b s łu g iw a ć  p o ­
w in n a  p r z y c h o d n ia , ja k  z te g o  sp ra w o z d a ­
n ia  w y n ik a  —  brak .

Z a  o k re s  cza su  o d  w s p o m n ia n e g o  sp ra ­
w o z d a n ia  d o  o liw ili o b e c n e j, ja k  to  p rz e d ­
s ta w i! m i sek re ta rz  T o w a r z y s tw a  Ś w ia ­
d o m e g o  M a c ie rz y ń stw a  i R e f o r m y  O b y cza ­
jów 7 p. dr. Steinbach, le k a rz  sz p ita la  0 0 .  
B o n ifr a tró w , poradnia krakow ska d o s z ła  
d o  cytry 3083 porad w nowym lokalu  przy 
ulicy Dunajew ski sgo, r o z p o r z ą d z a ją c y m  
cz te re m a  p o k o ja m i, sa lą  n a  z e b ra n ia  i o d ­
czy ty . O rozYYoju te j p o r a d n i w  s z cz e g ó ­
ła ch  u ow u em y się  napew m o w  d z ie n n ik a c h  
krakOYvskieh z o k a z ji  z b liż a ją c e j s ię  k a m - 
p a n ji  i z ja z d u  k ie ro w n ik ó w 7 w s p o m n ia ­
n y c h  is tn ie ją c y c h  w  P a ń s tw ie  p r z y c h o d n i 
(W a rs z a w a , Ł ód ź , B ia ły s to k  i (K raków ). 
C iekaw y m  i d o  p o d k r e ś le n ia  n a d a ją c y m  
się fa k te m  je s t  m a ły  u d z ia ł w  p r a c y  k ra -  
k ow sfc ie j le k a rz y  k a to lik ów 7 i b r a k  w7 ru ­
b r y k a c h  k a r to te k i c h o r a c h , k tó r y m  u d z ie ­
lo n o  p o ra d , ich  w y zn a n ia  i ś c iś le  o k r e ś lo ­
n e g o  za w o d u . N a p o d s ta w ie  ty ch  d a n y ch  
(k tó re  m u sz ą  b y ć  w> k orzy  stan ę d la  -wnio­
s k ó w  p r a k ty c z n y cb  i r z e cz y w is te g o  stanu)' 
p r z e k o n a lib y ś m y  się , że poradnie tworzo­
no wyłącznie prawie dla inteligencji i ro­
botników n ie  n a jb ie d n ie js z y c h  w yznania  
rzym sko-katolickiego, m o g ą c y c h  iś ć  za 
w s k a z ó w k a m i i z a le ce n ia m i p o r a d n i, a  n ie 
d la  ty ch  n ę d z a rz y  i b e z ro b o tn y c h , f ig u r u ­
ją c y c h  w7 są d a ch , w  a k ta c h  o zb ro d n ię , 
k ra d z ie ż e  i w y s tę p k i przeciw dco m o r a ln o ­
ści, k t ó r y d i  r o z r o d c z o ś ć  o d b y w a  s ię  d a le j 
n ie p o h a m o w a n ie . S am e z a b ie g i p o r a d n i 
w ym a-gtiłyby7 ró w n ie ż  s tw ie rd z e n ia  czy  n ie  
p r z y p r a w ia ją  o n e  k o b ie t  o  lic z n o  k o m p li­
k a c je , c z y  n ie  są  p o w o d e m  w  p r z y s z ło ś c i 
n a  sk u te k  s to so w a n ia  ś r o d k ó w  p r o f i la k ­
ty c z n y ch  p r z y c z y n ą  r ó ż n y c h  .s p r a w  p rze ­
w le k ły c h  i n ow m tw orów  z ło ś l iw y c h . Ż e  
p r z y c h o d n ie  swewai „d o b r o d z ie js tw a m i“ 
p o d  w z g lę d e m  ś c iś le  le k a r s k im  (n a  co  
w  s k a s u ją  lic z n e  d o w o d y  lite ra tu ry  le k a r ­
sk ie j) s p r a w ia ją  w ię ce j z la  i u b o ż e ją  w ię ­
c e j s p o łe cz e ń s tw o  c a le  p rze z  w tó r n e  le ­
czen ie , a n iże li w y c h o w y w a n ie  zdroavycW  
d z ie c i przy7 z d r o w iu  m a tk i m o ż e m y  się  ju ż  
d z iś  p rz e k o n a ć .

P r z y c h o d n ie  za te m  p o d  w z g lę d e m  spo* 
łe c z n y m  s p r o w a d z a ją  d w a  s tra s z liw e  fa k ­
ty : o b n iż a ją  p r z y r o s t  lu d n o ś c i  z d r o w e j 
1 p o trze b n e j P a ń s tw u , z w ię k s z a ją c  w z a - 
m ia n  sz e re g i b e z ro b o tn y c h  i w v rz u tk i s p o ­
łe cze ń stw a

N a  p odstaw u e  ty c h  s k r o m n y c h  u w a g , 
k tó re  są  n a  cza s ie  i w y m a g a ją  in n e j p la t ­
fo r m y  r o z w a ż a n ia  i r o z s trzy g a n ia , w y p ły ­
w a ją  w n io s k i d o  w ła d z  r z a d o w y i>  o n a­
tychm iastow e w« trzymanie w szelkiej akcji 
św iadom ego m acierzyństw a i reformy oby- 

w za k re s ie  ży7eia p łc io w e g o  w  k ie r u n k u  ciajów  do czasu udow odnienia i  przeko-
je g o  u z d r o w ie n ia  i u sz la ch e tn ia n ia , nami.- się, że nie działają one na szkodę

c) w w a lc e  z a n a r c h ią  p lc ioa yą  i  d ą - Państw a i Narodu Polskiego,
żen ien i d o  u ję c ia  ży7c ia  ja lcioY iego yvo fo r -

w ane Jo wąrnnkow pracy polityezn&j. Mló- tiych skrótach sum arycznych, rzadko w y­
ło pokolenie odczuwa potrzebę sntdewania znaniowych w rozm aitych kom binacjach, 
własnej ideologii 
m oże szukać w;

i w ic, ze
kfuów ek !yh

szych, doeydow.ać jednak chce 
ta

g_tck frazesów  i

rad a 
sfifrjS;. 

z a p o w i ;ul a j i a ,, n u wa 
n ic w ięce j.

itar-

ide-G dzież je  
og-ja?

P. RofiatYnar w yd a ’m y  z Pragi.
B ratislaw ski „ S lo r a k 1* d on osi:

„P raski syra woy.ua w o a ..Ilustrowanego 
Kurjer.a •Codzieiiiago14 J. Rou.-ityner -((ńc!' 
został zawiadomiony, przez praskie władz,S 
adnnnisDracyjn" ze pobyt jeg o  w (. zecho- 
slow atji jest r.iefiukpiany. Polfcsi dzienni­
karz, k tó r y ż  Pragi ń ifonn ou al caiu pot 
sfcą prasą o Btiuacj] politycznej w naszem

m y  h a r m o n ijn e g o  zw ią z k u  m a łże ń sk ie g o , 
ja k o  p o d s ta w y  o rg a n iz m u  sp o łe cz n e g o ,

d) wartki z p o j 'o n ie n ia m i sz tu czn e m i,
e) o p ie k i  n a d  c ię ż a rn ą  i b ie d n ą  m a tk ą , 
d o d a je  w n o w y m  s ta tu c ie :
f) opiekę nad dzieckiem,

g) reform y wychow ania i  szkolnictwa. 
Jed n a  p r z y c h o d n ia , o b e jm u ją c a  sw y m

za k resem  cz.tery f i l je , je s t  p r o w a d z o n a  
p rzez  za rzą d , s k ła d a ją c y  się z 15 c z ło n k ó w  
(o d u ży m  p r o ce n c ie  w \ zn a n ia  m o jż e sz o w e - 
g o ), p r z y  c ie m  „posiedzenia zarządu są pra. 
womocne przy obecności 4-ch członków za. 
rządu44. F il je  T o w a r z y s tw a  K rzew ien ia  
Ńw ia d o m e g o  M a c ie rz y ń stw a  i  R e fo rm y  

J  O bycza jów  z n a jd u je m y : 1 )  w Skawinie
pań-twie, natychmiast- opuścił, wr.-w. ze sw o ' fk ie r o w n ik  dr. H e len a  F is zó w n a ), 2) w W ie ­
ją  małżonką stelico naszei republiki. Jako Hczce fk ie r o w n ik  dr. Jan S z a u ce n b a ch ), 
W fJ c z y ją  wydalenia podiuio: fał<zą wt _ -3) w  Kasie Chorych w  Krakow ie, B a fo re -
»l>rawozdani:i o Czechosłow acji w polskiej -go  5 (k ier . dr. Jan  S z a u ce n b a ch ), 4) «  B or-

w tym zakiesie w istnym  labiryncie niejasności, w któ­
rym  zorientować m oże się tylko n a d z w y ­
cz a jn y  sp e c ja lis ta , lu b  jego w ydaw ca. N ic 
d z iw n e g o  zatem , że w ły ch  w a ru n k a ch  
jak  za zn a czy łe m  n ie  m o żn a  z o r ie n to w a ć  
się, czy  ob e cn e  p u b lik a c je  są  o p a rte  n a

prasie \
F. R oh a tyn er ! P roszę... R eprezen tant 

p o lsk ieg o  dzienn ika w Pra-dzel

ku Falęckim (k ier . dr Jan  N ie w o la ).
Propaganda odb^ w a  się z a p o m o c ą  od­

czytów i ulotek rozdawanych w  centrum

Kraków , d n ia  19 l is to p a d a  1934 r.

Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie nrennmeraty za

l is to p a d .
Równocześnie zwracamy się 

do essystkieh abonentów za­
legających z prenwmeratą z go­
rącem wezwrniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów 
nać.

i
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M a  %icmia£fo $?apfite$-
W 2 0 -tą  rocznicę bitwy

pod Krzywopłotami.
D n ia  18 lis to p a d a  1934 r., ja k o  tv 20-tą 

ro cz n icę  k rw a w e j b itw y  p o d  K r z y w o p ło ta ­
m i, o d b y ła  się  -u roczystość  n a  cm e n ta rzu  
w  B y d lin ie , g d z ie  leżę, p o le g l i  w  te j b itw ie  
le g jo n iś c i.  34' u r o c z y s to ś c i  w z ię ła  u d z ia ł 
b a rd zo  l ic z n y  m ie js c o w a  lu d n o ś ć  p o w ia tu  
o lk u s k ie g o , d z ia tw a  szk o ln a , o r g a n iz a c je  
s trz e le ck ie  i p r z y s p o s o b ie n ia  w o js k o w e g o .

P o  k ilk u  o k o lic z n o ś c iw y c h  p r z e m ó w ie ­
n ia ch  n a  b ra tn ie j m o g ile  „B o h a te r ó w "  zlo  
ż o n o  k ilk a d z ie s ią t  w ie ń c ó w . U ro cz y s to ś ć  
za k o ń c z y ło  n a b o ż e ń s tw o  w  m ie js c o w y m  
k o ś c ie le , g d z ie  ks. p r o b o s z cz  .Tarża w y g ło ­
s i ł  p ię k n e  o k o lic z n o ś c io w e  k a za n ie .

2 5 -le c 'e  pracy dusipssterskiej.
W  d. 30 września, odbyła się we Fryctry- 

ehowicach pod W adowicam i uroczystość 25-Ie- 
cia pracy m iejscow ego proboszcza. Ks. Kan. 
Batki, w  tam tejszej parafji. G orliwy duszpa­
sterz i znakom ity pracownik społeczny. Ks. 
Kan. Batko, zjednał sobie serca swoich para­
fian. D owodem  tej miłości parafjan jest. że, 
kiedy zgorzał kościół drew niany, w krótkim 
czasie z in icjatyw y Ks. Kan. Batki zbudowany 
został n ow y. a to nie w drodze składek kon ­
kurencyjnych. ale dobrow olnych. Na uroczysto­
ści w d. 30. IX. przemawia! Ks. dziekan L. Pro 
chownik -kreśląc ow ocną działalność jubilata i 
odczytał także serdeczne gratulacje Ks. Me­
tropolity. P. W ł. Sopicki w ygłosił wiersz oko­
licznościow y na cześć Jubilata napisany przez 
p. prof. Szczerbow skiego. Potem życzenia skła 
da ły  delegacje stowarzyszeń. Serdecznie dzię- 
kow-ał w zruszony Jubilat. Zaznaczyć należy, że 
z okaz.ji jubileuszu parafjanie zakupili do ko­
ścioła piękny dywan i pająk.

Zjazd „reform atorów  seksualnych11 
w Krakowie

z przyw ódcą Boyem-Żeleńskim na czele.

Głośne tow arzystw o t. zw. reform y seksual­
nej i świadom ego macierzyństwa nie ustaje w 
zabiegach o zreform owanie przepisów kodeksu 
karnego, ścigających  przerwanie ciąży. Sprawa 
ta ma być  omawiana na specjalnym  zjeździe, 
który  odbędzie się w K rakowie w dniu 25 bm. 
W  obradach uczestniczyć ma głów ny propaga­
tor idei świadom ego macierzyństwa. Boy-Że­
leński.

W tej sprawie zabiera glos na stronie dru­
gie j naszego dziennika, dr. Błoński, podk re­
ślając społeczne i narodowe szkody agitacji te­
go ruchu. Niezależnie od tego oczyw iście, ka­
tolicy  z pow odów  etycznych zajmują, stanowi­
sko przeciwne temu ruchowi, st-worzoncmu 
przez Boya-Żeleńskiego.

Poświęcenie Collegium Anatomicum
w W ilnie.

W  ubiegłą niedzielę dokonano w Wilnie po 
Święcenia Collegium Anatomicum Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Na uroczystość przybyli z 
W arszaw y ministrowie W R. i OP. W acław  Ję- 
drzejew icz i skarbu W ł. Zawadzki oraz w ice­
minister W . R. i O. P. Ks. Żongołłow icz. Pośw ię 
cenią gmachu dokonał K s. Arcyb. Romuald Jal 
brzykowski. Następnie wygłosił wstępne prze­
mówienie rektor Staniewicz, poczem  dziekan 
wydziału lekarskiego prof. dr. Reicher złożył 
sprawozdanie z przebiegu budow y Collegium. 
Budowa została zapoczątkow ana w roku 1928. 
Cały gmach jest nowocześnie nrządzony i w y­
posażony w najnow sze przyrządy do prac nau­
kow ych. Po wysłuchaniu sprawozdania przema 
wiali liczni profesorowie, składając życzenia 
ow ocnej pracy n ow ej placów ce. Następnie zgro 
uradzeni goście zwiedzili cały  gmach, zapozna­
ją c  się z jego urządzeniem.

W alka m łodzieńca ze śmiersią,
W młynie Jurczyńskiego w Czeladzi w yda­

rzył sie. wstrząsający wypadek rozpaczliwej 
walki człow ieka ze śmiercią. Syn Jurczyuskie- 
g o  Bolesław, pracując r.a maszynie zbliżył się 
zanadto do w ielkiego kola rozpędow ego, k tó ­
re porwało go za ubranie. Jurczyński nie stra 
e-ił ]irzyt.oimności, lecz rzucił się 1111 podłogę i 
uczepił się lękam i za podstawę maszyny. K oło 
zamachowe ciągnęło g o  za ubranie, lecz Jur- 
czyńśki nie puszczał podstaw y maszyny, do ­
póki koło  nie zdarło zeń  ubrania, aż do koszuli 
i w ten sposób nie przestało g o  ciągnąć w 
otchłań śmierci. Gdy niebezpieczeństwo minęło 
m łody Jurczyński z nadmiernej em ocji, która 
trwała zresztą krótki moment, zemdlał.

Naiwnych leczyła „na odległość".
Przed sądem grodzkim w  Pszczynie na la­

wie oskarżonych zasiedli: Magdalena Kiszar.
Maria W atolow a i Józef Sobota, mieszkańcy 
Pawłowa powiatu katow ick iego, pod zarzutem 
dokonania szeregu oszustw. Kiszarowa odwie-

Przed plebiscytem w Zagłębiu Saary
Głosowanie jest konsultatywne, —  Dewiza kupców : Hitler, ale ich dewizami ma pozostać 

frank. —  Sześć zaufania g o  dnych urzędników policyjnych.

Prasa, niemiecka nie porusza dwóch ząsa-.N iem iec. Możliwość przyłączenia do Francji nie 
dniczych punktów kwestji saarskiej: konyilta- ma w idoków  powodzenia. Francuzi lo  zrozu-. 
tyw nego głosowania, i warunku wykupienia sa-Jmieli i dlatego nie uprawiają żadnej akcji a g i-j 
arskich kopalń. W niemieckiej opinii p oblicz- tacyjnej. Dopiero w ostatnim czasie coś kol- 1 
nc-,; ma to w yw ołać wrażenie, jakoby dodatni wiek więcej poświęca się uwagi propagandzie.

alt- to tylko ze w zględów  reprezentacyjnych, j I

H u p  W l 9  l U ©
W D R O S E R J I  im- SW.  T E R E S Y

w
W I$ L N * #.

mydła. krem y. p e r l s m y .  w s d y  ko loA s ld ł  
kosm etyki ,  gąbki,  g a l a « t « r j a  toaletowa 

zieł*. ch em ikstja  i t. 1.

t o w a r  w  w ie l k im  w y b o r /.e .
N A J L E P S Z E J  .1 A K O S C I.

C u j  niskie. Cefcf makia'
VHEBEPmUUMkUiiiA

Z ar-

wynik głosow ania oznaczał dla Niemiec, ' ż e
natychmiast m ogą w ysłać do Saary swoją po-, Ani za. zachowaniem status quo, t, j. p o ro s ła -,
licję. swoją administracje i hitlerowskie od- wieniem Saary pod rządami Ligi Narodów, nie
działy. Sytuacja jednak przedstawia się zu- znalazłaby ;sLę większa ilość g łosów , gdyb y  | 
pełnie inaczej. W edług traktatu wersalskiego, w Niemczech nic doszedł do władzy Hitler. Dla 
po glosowaniu w Saarze uie nastąpi odrazu ża-j.Saary nie istnieje problem: za Niemcami łub| 
dna. zmiana. Glosowanie nie jest d ecyd u ją ce ,, przeciw Niemcom, ale za Hitlerem łub przeciw 
a p leb iscyt ma, charakter ty lko doradczy. \Vv- Hitlerowi. [
nik glosow ania zakom unikowany zostanie G e-j Saara jest. krajom nadgranicznym. Ludność, 
newie i tam, na forum Ligi Narodów, odbędzie jest w7 stałym kontakcie z Niemcami z ózesz j 
się narada, czy postanowienie ludności ma zo- i porównuje tu i ta.m ceny. Chociaż w Saarze j 
stać uznane j czy ma się przystąpić do w yka-j szaleje również kryzys, przecież ludności tam-,
nania tego postanowienia, Jest więc zupełnie tejszej nie powcdr.i się tak źle jak w \ ie m -( religijnych 'i antykościelnych wystąpień w Me-

Zbieranie m aisrja łów  w sprawie  
m eksykańskiej.

..Ncue Ziirchcr N achrichteir donoszą z Rzv 
mu, że św. K ongregacja nadzw yczajnych spraw 
kościelnych przystąpiła do zbierania ścisłych 
i szczególnych danych co  do ostatnich anty-

rnożliwe, że jeżeli ludność Saary w ypow ie się!Czech. Do tego dodać należy, że walutą Saary 
w -10 procentach przeciw Hitlerowi, a w Ot' 3* I jest frank. Fakt ten oznacza, że Saarę ominę- 
za Hitlerem, Liga Narodów powie: Nie m oże-jlaby  niemiecka, inflama. W  Saarze u i « i  a du­
my brać na siebie odpowiedzialności w dzisiej­
szych warunkach i nie możemy tak znaczną 
mniejszość pozostaw ić na łaskę hitlerowskiego 
terom . 4F takim wypadku wynik plebiscytu, 
chociażby dla Niemiec dodatni, nie miałby dla 
nich praktycznego znaczenia. Oprócz tego.
N iem cy winne zapłacić Francji 300 railjor. vw 
marek w złocie. Ponieważ zapasy dewiz 1 złota 
w7 Banku Rzeszy zm niejszyły się do 78 rniljo- 
nów  marek, nie jest do pomyślenia, by Niemcy i 
m ogły  spełnić io zobowiązanie.

Pow iedzieć więc można, że prasa niem iec­
ka w Rzeszy do pew nego stopnia okłamuje lu­
dność, W ytłumaczenie tego znaleźć można w 
sytuacji Niemiec. Hitler, którego rządy pogtę codziennego użytku. 
l>i».ią kryzys gospodarczy Niemiec, który n iej Kom isja rządząca w zalęłuu San

miają sobie, dokąd zmierza marka niemiecka. 
I mieszczaństwo, które w du-chu jest, za Hitle­
rem. nie chce przyjm ow ać jego  marki. Jego 
dewizą jest wprawdzie Hitler, ale ich dewizami 
są franki.

Ludność ma w ypow iedzieć się czy chce 
mieć droższe artykuły ■•odzinneg 1 użytku 
Czy chce pozostać przy Iotyelm zasowycb fe ­
na cli.

Chociażby ludność . Saary żywiła jak naj­
większe sympar/e dla Hit.era, dobrze zastano­
wi \się nad tern. czy  ma piz-y znacznie obniżo­
nych zarobkach w Nieme cech wyda wać dwa 
razy w ięcej za towary, które

ksylen. Dane te posłużą do przygetew ania prze 
widywanej przez prasę nowej encykliki o po­
łożeniu kościołów  w Meksyku. /KAP.'

Z M iędzynarodowego Kongresu 
Prawniczego.

Posiedzeniu Kongresu w d. 16. XI. prze­
w odniczył ks. Hohenlohe z uniwersytetu w ie­
deńskiego w asystencji w iceprzew odniczącego 
prof. Taubenschlaga z uniwersytetu Jagielloń- 
.-•kiego. W ykład wstępny na temat stosunku 
między DekretaJjami Grzegorza VII i kodek­
sem praw a kanonicznego w ygłosił kardynał 
Seredi, w ykazując w pływ  D ekretaljów  na k o­
dyfikacje i zw racając uwagę, że pewne ustępy 

1 prawą kanonicznego można uważać za t.łuma-
ą artykułam i. ezenie Dekretaljów. dostosow ane do czasów

współczesnych. Następnie przemawiał po w ło- 
. . . .  . . .  . . pozi.&ta- sku prof. Taubenschlag. W  wykładzie, poświe-

spełnil ani jed n ego  przyrzeczenia j nie m ożej wiła wszystkie teoiiiiicar.e kwestie, dotyczące c-onym prawu rzymskiemu w średniowiecznych
pochlubić sie ani jednym  sukcesem wewnetrzuo glosowania, k on isji Ligi Nw id ó w  w yznacza-j dokumentach polskich, w ybitny uczony przed-
politycznym , musi dążyć tom zawzięcie} d o jn e j dla przeorowueizenia p ebDcytu W edług  stawił, jak  Polska, w swojem  prawodawstwie

przejmowała prawo rzymskie, a w NHI w. —  
formuły w łoskie. Dla upamiętnienia 1-go mię­
dzynarodow ego kongresu praw niczego O jciec 
Św. zezwoli! n »  wydanie specjalnej serjj w aty­
kańskich znaczków  pocztow ych . (KAP.)

Drzewko im. C urie -S kłodow skitj
w parku nowojorskim .

W parku otaczającym  ratusz now ojorski od­
byta się uroczystość sadzenia drzew ka im. Ma- 
rji Ourie-Skłodowskiej. Park zapełniły tłumy 
polskiej publiczności i dzieci polskich. Uro­
czyste przemówienie w ygłosił proboszcz para­
fji św. Stanisława, ks. Burant, który by ł inicja­
torem uczczenia w ielkiej Polki. Następnie prze­
m ówi! burmistrz nowojorski La Guardia, kon ­
sul R. P. i konsul francuski. Dzieci polskie w  
strojach polskich złożyły u drzew ka wieniec.

jak iegoś sukcesu na polu polityki zagranicznej, i tego co kom isja do-yoii -za- wykonała i przy- 
Zdawalo się, że najłatwiej ten sukces można ^rzekła, można oo w re d ro ć : lak jest, głesew a- 
było osiągnąć w stosunku do Austrii. Lecz za nie będzie wolne 1 tajne. W  każdym lokalu 
Austrją, zjawił się Mussolini. Jedyr 1 n adzieją1 plebiscytowym  siedzieć bę.lzie włoski komisarz, 
teraz ’ cst zagłębie Saary. Jest więc zupełn ie-glosow anie i zliczacie g łosów  odbyw ać się bę- 
możliwe, że na podstaw ie dodatniego w yn ik u ' dzie pod dozorem obcokra jow ców , w kry tycz - 
glosow ania, a może i bez względu na wynik, 
do Saary wtargną oddziały szturmowe S A.

nych momentach dziali - będzie i specjalna* p o ­
licja. zwłaszcza ta ostatnia jest bardzo ważna, 

i S. S. W  tym wypadku Francuzi aiY będą- Urzędnicy -:aarsk;,:,j policji należą, przeważnie
przypatryw ać się bezczynnie i rzucą do Saary 
przygotow ane w ojsko. A to jest wojna.

G łosow ać m oże tylko ta część ludności. kt<;. 
■r>a na terenie plebiscytow ym  mieszkała już 
w roikiu 1919. .Test t-o przeszło 250.000 ludzi. 
Ludność jest niemiecka, po niemiecku mówi, 
po niemiecku myśli i chętnie należainby do

do szeregów  na,rodowo-socjaKs,tycznych z w y ­
jątkiem  jednego auta policy jnego, którego za­
lega składa się z sześciu bni’. i podlega komen 
dzie t. zw. ęiuig.r.cyine.rf komisarza Machtsa. 
Tycli sześć ludzi to narazie jedyna zaufania 
godna siła y d icy ji .a  w rękach komis r z a  rzą- 
draceo-o Knoksa.

kiBfiEiBwnaflaMa h wuHwmm

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym 9V $  W  I T Ca

Monumentalny arcyfpm reżyserji Turżsńskiego twórcy najwybilniejłzych arcydzieł filmowych
Dramat wielkich wydarień, 
szlachetnego bohaterstwa! 
nikczemnej zdrady, wznio­
słej miłości. W rot- główa-

Albert Prejean, Inkiszynow, datalja fowanko
kouana została przez wielką orkiestrę fi [harmoniczną, pięć najwybitniejszych chórów rosyj­
skich, oraz znakomitych solistów. -  Koizt filmu 10 miljonów złotych! — Dwa lata pracy. 
W programie doskonałe dodatki dźwiękowe. Przedst. codz. o 5, 7, 9. W niedzielę o 3 popol.

od chorych. P o n ie w a ż 'b y ło  wiele osób, której M AJĄ N A  SUMIENIU 24 K RADZIEŻE, 
korzystają z pom ocy „lekarskiej'’ Kiszą,rowej. Ostatnio policja  poznańska ujęła w  pow iecie 
przeto liczba poszkodow anych .jest dość zn acz-' wyrzyskim  dw óch głośnych, dawno poszukiwa­
na. Sąd skazał Kiszarową, na dwa lata więzić- nych zlo dziejów-świętokradco-w Tchórza j Zeł- 
nia, zaś W ntolową i Sobotę na jedon rok wie- ka. Podczas pościgu Tchórz odniósł ciężkie 
zienia. Tany. W  czasie śledztwa udow odniono im 24

 OOO0   kradzieże z włamaniem w  tej liczbie do ko-
74-LETN1EJ KOBIETY, ściołów.

NA TROPIE BAN D YTÓ W . W  związku z 
napadem rabunkowym na Fajwela Hirszmana w

SAMOBÓJSTWO
W e Lw ow ie w ydarzyła się ponura tragedja w 
realności przy ul. Nowa Rzeźnia. Na podwórza 
w  małej kom órce popełniła sam obójstwo 7 i - le - ' Ryglicach  w  po w. tarnowskim policja  państwo 
tnia Julja Przybylska, która powiesiła się na iva natrafiła na ślad szajki bandyckiej, miauo- 
sznurze, przym ocowanym  do grubego gw oździa w icie w pow iecie jasielskimi. U braci B izyków 
D ochodzenia policyjne ustaliły, że staruszka i Bajorków  w czasie rewizji znaleziono znacz- 
popeŁniła sam obójstw o spowodu wydalenia jej ną ilość różnych przedmiotów, pochodzących  z 
z domu przez córkę zamężną Teresę Czaję. kradzieży m. io. rzeczy należące do Hirszmana. 
7. włok i denatki odstaw iono do Instytutu Medy- Bizyków i Bajorków  aresztowano i odstawiono 
cyny sądowąj. do dyspozycji władz w Jaśle. W łaściwych

SPRZE D A ŁA SY N A  ZA 10 ZL. I 80 KG. sprawców  napadu do tej pory  nie zdołano je- 
ZBOŻA. N iezw ykły wypadek zdarzył się przed szcze w ykryć, 
pani dniami we wsi Biegańce gm, kudclskiej.j 
32-letaiia wdowa Aleksandra Pietkiewiczowa

Rekord parowca ,,Brem en" na Atlantyku
Parow iec ..Brenien1* linji No-rth German 

L loyd  ustanowił now y rekord dla przejazdu 
przez północny Atlantyk, odbyw szy drogę z 
Cherbourga do N ow ego Jorku w przeciągu 
czterech dni, 14 godzin i 27 min. Przeciętna 
szybkość w-ynosiła 28 w ęzłów  czyli 50.4 k ilo­
metrów na godzinę.

Nieboszczykom wyrywano złote zęby
w sanatorjiim.

Cala prasa grecka piętnuje z oburzeniem 
fakty niesłychanego zdziczenia, których  w idów  
nią od dłuższego czasu było sanatorjum dla 
gruźlików  w Asvestohori. m iejscow ości po łożo­
nej w M acedonji grecldej. W oźni i posługacze 
sanatorjum w yłam ywali zmarłym pacjentom  
złote zęby i sprzedawali je m iejscow ym  jubi­
lerom i dentystom. Po ujawnieniu skandalicz­
nych stosunków w sanatorjum, potwierdzonych 
całkow icie w czasie śledztwa, władze prokura­
torskie w szczęły dochodzenie karne zarówno 
przeciwko personelowi zakładu, jak  i m iejsco­
wym jubilerom i dentystom, którzy kupowali 
złote zęby zmarłych od woźnych sanatorjum.

NA DRODZE Z MES7.EDU DO KUCZANU
w północnej Persji, spadł na wirażu do rowu 
autobus z 30-tu pasa7żerami. Siedmiu pasażerów 
zostało zabitych, kilkunastu jest rannych.

'  O O O ------------

sprzedała U  -letniego syna sąsiadowi Ku.-zelc-; 
w ow i Tom aszow i za 10 zł. i 5 pudów  zboża, 
(pud —  16 kg.) oraz trochę ziemniaków. Piet-11 
kiew iczowa posiada, 5-ro dzieci i znajduję s ie .j 
w stanie ciężkim materialnym, Tra-nz,akcją tą;| 
zajęła się policja  j

POLICJANT SK A ZA N Y  ZA BICIE. K om en' 
dant. posterunku w  Uniejowie Piotr Kiniara, sta 1
nął przed sądem oskarżony o ciężkie pobicie 

dwała chorych, których leczyła -,n* od leg łość". ? działacza narodowego, j .  Borowskiego. Brzfi-
Za porady f® Kiszar owa pobierała do 30 zło ­
tych. Oskarżona W atolow a wyszukiwała cho- 
ryich dla Kiszarowej. Natomiast oskarżony So­
bota był inkasentem, ściągającym należności

w ód  sądowy ustalił- że Kiniara zwabił podstęp­
nie B orow skiego na posterunek, a następnie 
bestjalsko pobił g o  dotkliwie. Kom. Kiniara 
skazany zortuł przez sąd na 4 tygodnie aresztu

Od piątku dnia 16 listopada w kinoteatrze „ A P O L L O 11
Wszystko co żvje bedzje pękało ze śm iechu! — Najprzedniejsza uczta dowcipu i wesołe, p io­
senki! — Jak Polaka Polską — Nie stworzono jeszcze u nas takiego arcydzieła filmowego

świetna arcydowcipna komed- 
dja. obfitująca w przezabawne 
epizody i pomysłowe sytuacje, 
nie majrc# sobie równych pod 
względem humoru, nroku i wer­
w y! — Bajeczne przygody! P i­

kantne qui pro quo! Awanturnicze komplikacje' W giównyeh rolach — najznakomitszy ko­
mik polski L o p e k  K ru k o w s k i oraz; M ar ja  G o r c z y ń s k a  — T o la  K a n k io w iM Ó w n a
M icha* Z n icz  — R O łe r a s tń ik i  — K. T «n t — F. J a r o s s y  W . B ic g a ń s k !  I tnnl Reży-
-er MICHAŁ WASżYŃSKł Muzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie widział Lopka K ru k ó w  

skiego w tej komedji — ten nie śmiał się jeszcze w życiu prawdziwie,
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„Człow iek, który  nie pije“  —  krotochwila 
W . Rapackiego.

W  krotocłrwilach nie należy szukać (podob­
nie jak  w  farsach) żadnych wartości dram aty­
cznych  ani kom edjow ych. Były cne dawniej 
pisane i wystawiane w celu rozbawienia publi­
czności i wyprowadzenia, je j z nastrojów pod­
niosłych. jakie w ytw arzały przedstawienia pa­
syjne i w ogóle misterja. W prawdzie listopad 
jest miesiącem smutnym, w ytwarzającym  po­
ważne nastroje, przecież jednak w naszym tea­
trze nie przyniósł takif h ..nastrojow ych '1 
przedstawień, po których widownia zapragnę­
łaby  niefrasobliw ego śmiechu. Nawet przeciw­
nie: ta w idownia oczekuje wieczoru, któryby 
je j przypomniał,' że listopdu rozpoczęło świę­
to umarłych, że listopad przynosi nam wspom ­
nienia walk o niepodległość i uroczystość od­
zyskania naszej n icpodleg lo-ci. że listopad jest 
dla nas, krakow ian ' miesiącem W yspiańskiego, 
że listopad i t. d., j t. d...

Ten „Człow iek, który nic pije11 W. Rapa­
ckiego —  jest farsą. Nie szukajmy w ięc w nim 
żadnych zawiązków kom edjow ych. śm iech jest 
jego  dominantą od początku do końca —  a 
śmiecli tern hardziej pusty, że po pijanemu. Ale 
.jeśli chodzi o ten niewielki skrawek życia lu­
dzi biurow ych, jakie- autor przedstawia, to ten 
..Człowiek, który nie pije“  jest farsą nie tyle 
satyryczną, ile raczej cyniczna. Bo przecież 
nie każdy dyrektor biura jest uwodzicielem 
stenotypistek, a  urzędnicy —  to przecież (przy 
dzisiejszym  kryzysie!) nie sami opoje i próżnia­
cy . Aby farsa miała posmak satyry, nmsi mieć 
choćby  odrobinę pfaw dy rzeczyw istości.

A le  przyznać trzeba, źe aktorzy grali z bra­
wurą. N awet niekiedy odnosiło się wrażenie, 
że grą sw oją bawili się lepiej niż widownia. 
Pani A nkw icz-Szyjkow ska (Marynka) była peł­
ną temperamentu, uroczą stenoty.pistką. Bardzo 
w ytw ornym  w geście amantem (dyrektor biu­
ra) był p. H ierowski, a  doskonały typ „solid- 
n ego“ urzędnika stworzył p. K. W yrw icz-W ich- 
rowsłd. k tóry  przy końcu II aktu dał prawdzi­
w e arcydziełko g ry  kom icznej z świetną p. K o ­
stecką w  roli „p od p ite j" Andzi. Dużo rozmachu 
i pew ności siebie mieli pp.: Burnatowicz. So­
larski, W roński i Staszewski jako urzędnicy 
biura. D ow cip w  ich słowach w yw oływ ał w e­
sołość. W  innych rolach wyróżnili się pp.: Z. 
Zalew ska (pani (lordzie,jowska), E. Jaworska, 
J. R om ow icz, A. W alewska, T . K ondrat i inni. 
Nad dobrem tempem i sprawnością giry czuwał 
dośw iadczony reżyser, p. W acław  N ow akow ski.

ANTONI W AŚK O W SK I.

Z teatru im. Słowackiego. Nowe wydanie „Kodeksu Społecznego"
Przed paroma tygodniam i donieśliśmy, źe się i ..Wśtcff/ 6 daj o zwiezie tezy na 

w języku francuskim pojaw iło drugie i zmie- sunku człow ieka do społeczeństwa, i na temat 
nione wydanie słynnego „K odeksu Społeczne nauk spoleczno-i-konom icznych. Część I —  do- 
g c “ . opracow anego przez katolicki ...Międzyna- t tyczy życia rodzinnego. Część TI —  życia o- 
r odo wy Związek Badań Społecznych '' z siedzi- bywatelskiego. Część III —  mówi o przeblldo- 
bą w Malines (w Be.lgj;). A już teraz m ożem y . wie ustroju na podstawie organizacji zawodów , 
poda.ć, że. polskie tłumaczenie tej cennej książ- 1 czyli korporacjonizm u. Oz-ąść IV  —  traktuje o 
ki jest w handlu księgarskim. Dowodzi lo za- życiu gospoflarczem . Cześć V —  o stow arzy- 
równo wartości książki, jak i sprawności wy- 1 szeniach prywatnych. Część \'l —  o życiu mię 

(..K odeks Społeczny", z francuskiego dzyiiarc-dowom. Część Y.II —  o życiu nadprzy-
jako ..uwieńczeniu życia ziemskie-

Iport.

umieścił na­

dały

REK LAM A.
Pewien kupiec posiadający handel napojów  

alkoholow ych  vis a vis więzienia 
pis na szyldteie:

„Lepiej tu. niż naprzeciw ko".

JESZCZE NIE PO W IED ZIAŁA.
—  M oja żona mówi i m ćw j ciągle!

‘dzień nic, ty lko m ówi!
—  A  o czem?
1—  T ego  jeszcze nie powiedziała!

Mino.
Ftlmy dla m łodzieży I dzieci.

W  czasie ostatniego posiedzenia Komitetu 
Opieki nad dzieckiem  przy Lidze N arodów  o- 
m awiano m. in. kw estję produkcji film ów nau­
kow ych  i rozryw kow ych  dla m łodzieży i dzie­
ci. Stwierdzono przy tej okazji niezwykle niski 
poziom  fłłm ów tego typu, pomimo, że jedno­
cześnie istnieje bardzo obfita i godna polecenia 
literatura dla m łodzieży, którą by doskonale 
można było zużytkow ać na potrzeby filmu. Za­
lecono w obec tego ponow ne gruntowne zbada­
nie sprawy i przedstawienie odpowiednich wnio 
sków  w roku przyszłym. Komitet, sądzi, że w 
ten sposób zainicjuje nową poważną dziedzinę 
produkcji film owej. Pisarz holenderski Jan 
Feith na podstawie studjów  stwierdził podczas 
uroczystości ostatniego ..tygodnia książki" w

d aw ców
wyd. t  r. 1934, przełożył! L. Górski i Ks. A. 
Szymański, profesorowie Kato). Uniwersytetu. 
Lublin. 193*1. ?tr. 11 SI.

..Kodeks Społeczny" jest próbą katolickiej 
syntezy społecznej. Jako taki ma sw oją prze­
szłość. Pierwszą, próbą takiej syntezy byty n- 
ehwaly AUędzynnr. Związku Badań Społecz­
nych ''. który działał w latach 1SS4— 181)1. we 
Fryburgu szwajcarskim pod kierunkiem Ks- 
Kanl. Marmillod. W prawdzie uchw ały tego 
Związku nie przedostały się do wiadom ości o- 
gółu. miały za to inny, daleko ważniejszy, sku­
tek. Pobudziły bowiem Leona XIII. któremu jo 
przeczytano, do wydania cne. ..Rerum Nova- 
rum“ . W ydanie tej encykliki uwieńczyło pra­
no Związku, który też teraz przestał pracy. 
W znow ił g o  oczyw iście w innej postaci i w 
innym składzie —  Kard. M crcier w r. 1920. 
W eszli do niego najwybitniejsi socjo logow ie  i 
moraliści z wszystkich katolickich społeczeństw. 
Śmierć Kard. H erd era  nie przerwała, prac 
Związku. W charakterze protektora zastąpił go  
now y Prymas Belgji, Kard. Yan Roey. Owo­
cem prac był w ydany w r. 1927 „K odeks Spo­
łeczny".

Encyklika ,.Quadragesimo anno" (1931) skło 
niła Związek do przedyskutowania tez zawar­
tych w  wyd. „K od ek su " z r. 1927. Pokazało 
się, że zasadniczych zmian do „K odek su" w pro­
w adzać nie trzeba; trzeba go tylko rozszerzyć o 
nowe zasady, które przyniosła enc. „Quadrag. 
anno", i o now e problem y, które w yłonił okres- 
ostatnich lat. IV ten sposób nowe wydanie 
..K odeksu" sięga korzeniami w odległe lata ub. 
wieku i równocześnie m ocno tkw i w e w spół­
czesności. Jest wyrazem  kilkudziesięcioletnich 
doświadczeń katolickich i współczesnych ru­
chów  społecznych. Stanowi zasługę ,. Między- 
nar. Związku Badań Społecznych", w którego 
pracach —  podnieść należy z satysfakcją —  
brali wybitny udział przedstawiciele Polski, 
prof. L. G órski i Rektor Uniw. Lubelskiego 
Ks. A . Szymański.

Układ „K odeksu Społecznego" jest nastę­
pu jący:

rodzonom 
go".

W porównaniu do wyd. z r. 1927. wydanie 
najnowsze jest obszerniejsze. W prow adzono 
szereg nowych tez w następujących sprawach: 
prawa dzieci nieślubnych, monopol nauczania, 
ustrój korporacyjny (lub: zaw odow y), wolna 
konkurencja w życiu gospodarczom . ..neomal- 

I tnzjanizm", praca przymusowa, w łasność pry­
watna w obec kolektywizm u, niesprawiedliwość 
podziału dóbr niatorjnlnycłi, zwiujzki zaw odo­
we. płaca w świetle zasad enc. ..Quadrag. an- 
n o“ , zasada, ..pom ocniczości" w  życiu spolecz- 
nem. spółki akcyjne, sprawiedliwość społeczna, 
przemiany w socjalizm ie i in.

Czytelnik śledzący rozwój współczesnej re­
form y ustroju społecznego szuka w ..K odek­
sie" przedewszystkiem  tych tez, które o tej 
kw estji mówią. Znajdzie je w tezach .77— 08, i 
w tezie 111. Ostatnia zaleca ..organizowanie 
wewnątrz zawodu równorzędnych i odrębnych 
zrzeszeń (syndykatów ) pracodaw ców  i robotni­
ków, zawierających miedzy sobą zbiorow e li­
niow y o pracę i tw orzących z pom ocą miesza­
nych i parytetow ych kom itetów  stale organy 
łączności". W  tezie zaś 58. czytam y: ..Społe­
czeństwo ludzkie oparte na organizmach zawo­
dow ych znajduje się w stanie zgodnym  z przy­
rodzoną sw oją budową. Jeśli zaś opiera się na 
w rogich  względem siebie klasach, znajduje- się 
w stanie w strząsów , niestałości j waluiń. .Można 
w ięc zgodnie z chrześcijańską filozofią społe­
czną uznać ugrupowania zawodow e za przyro­
dzone narządy społeczeństw a".

„K odeks Społeczny" winien znaleźć się w 
rękach wszystkich, którzy chcą. poznać kato­
licki punkt- widzenia na sprawy społeczne w  o- 
becnej chwili. N ie jest to wprawdzie oficjalny 
g łos K ościoła , bo tylko praca zbiorowa, kilkn- 
dziosięeu poważnych fachow ców , ale właśnie z 
tego punktu widzenia ma swoją w ym ow ę. ..K o­
deks" jest ostatnim wyrazom poglądów  katoli­
ckich na temat- ..kwestji społecznej".

J. P.

temat sto- Ruch m istrzem  Polski, Cracovia w ice­
m istrzem  a Podgórze spada do kl. A.

Ubiegła niedziela w yjaśniła już zupełnie sy  
tnację w  lidze. Mistrzostwo Polski zdobył Ruch 
wicem istrzostw o przypadło w udziale drużynie 
OracoTii. Do k lasy A  spada obok  Strzelca, Pod 
górze do rozegrania pozostał jeszcze mecz Gar 
barnia Ł, K. S., ale nie będzie on miał już w pły
wu na układ tabeli.

gier st. pkt. st. br.
1) Ruch 22 36:8 90:29
- ) Crn-coria 22 29:15 48:32
8) W isła 22 28:16 54:32
4} Oarhantia 21 25:17 49:33
5) L eg  ja <r>n 24:20 37:30
6) Pogoń Vr,t 24:2-0 41:38
7) Warta CIO 00.9Ó 50:41
8 ) L, K. S. 21 21:21 31:10
9) Polonia <00 18:26 30:46

10) W'arszawia.nka 00 17:27 26:53
11) Podgórze o o 15:29 37 :53
12) Strzelec o o

—o ó  3----
3:11

4 H V
15:73

KLĘSKA W A R SZA W IA N K I Z LEGJĄ. —
Rozegrany w W arszawie ostatni mecz o  m i­
strzostwo Ligi pom iędzy Log-ją a W arszawian­
ką zakończył się zdecydow anym  i w ysoko-cy- 
froweńi zwycięstwem  Leg;i w stosunku 4:0 12.01 

ZW YC IĘSTW O  WJSLY NAD W A R T Ą  2:1. 
IV Poznaniu w meczu ligow ym  W isła pokonała 
W artę 2:1 (1 :1).

f f t a d j o .

Operacyjne leczenie gruźlicy płuc.
Jakkolw iek nie ulega wątpliwości, że najlep odm y jest przedewszystkiem  poważne obu stron

szym sposobem  leczenia gruźlicy płuc jest le-^ne zajęcie płuc. Dalej czasem płuco wskutek
czernie sanatoryjne i werandowanie, zwłaszcza -przebytych zapaleń opłucnej, jest zlepione zro-
w górach, to jednak istnieją w ypadki, w k tó -( st-a-mi z klatką piersiową tak. że nie można
ryeh leczenie tafcie albo nie skutkuje, albo też ^ -prow adzić do niego większej ilości powietrza,
osobnik w obec niewielkiej ilości sanatorjót. gdyż  przeszkadzają temu zrosty, co łatw o
oTuź'l’czvoh w Polsce, niema m ożności leczenia stwierdza się w tedy prześwietlaniem Rónt.gona.! JO,lu ’ ’ 
fc J p u ' t „ jń  *' .m oralny; 18.4:) Ir

Hienia na to nintlUS^ZÓW. I w  Tmfłnliinvnh 7Fir*7Ahr> Drńhnwtif'

„O B R A ZA  1 OSZCZERSTW O ". Pogadanka 
pruwno-spoteczna p. ,T. Zieleńczyków ny, zaty­
tułowana, jako ...Obraza, i oszczerstw o" zilustru­
je słuchaczom na przykładzie, wziętym z co ­
dziennego życia, a  rozgryw ającym  się na tere­
nie szkoły  powszechnej i poczekalni Ubezpie- 
czaini, jak często Indzie rozgorączkow ani i po- 
pędliwi grzeszą przeciwko prawu, nie zdając 
sobie nawet z tego sprawy. Niestety wypadki 
n których będzie mowa zdarzają się d osyć czę­
sto —  nieopatrzne języki zarzucają czyny hań­
biące osobom lub instytucjom, nic umiejąc ich 
potem udowodnić. Oszczerstwa tc powodują 
nieobliczalne skutki —  oddzialywujnc- w spo­
sób amoralny na opinję publiczną, k ic a ją c  ją 
na mylne tory. Szerzej omówi przed m ikrofo­
nem warszawskim kwestję obrazy i o-zczerrtw n 
prelegentka w dniu 20-go b. m. o godz. 17.25.

Programy stac^j radiowych.
Środa 21 listopada 1934 u

Kraków, (304,3) G.: 6.47 A u dycja  poranna 
z W arszaw y: 7.40 Zapow iedź programu; 7,70 
Pogadanka dla pań; 11.57 Sygnał czasu hej­
nał z Wieży Marj. 12.03 Transu:i*-a z W ar­
szawy; 13.03 P łyty ; 15.30 Transmisje z Warsz.; 
15.33 „Frontęm  do morza’ 1 i lokalne 'kom unika- 

i ty ; 13.45 Fragment teatralny; 16.00 Transmisje 
jz  W arszawy i Poznania; 17.35 P łyty : 17.50 Tr. 
|-z W arsz.; 18.00 „E ncyk loped ja  m ów iona"; 
18.10 W ia d om ości' bieżące; 18.15 K oncert k a­

częcia  operacyjnego, które z jednej strony d la ' 
paojeJDta jest mniej kosztow ne, da się przepro-J W0?o 
wadzić i w miejscu zamieszkania chorego,-'

szpitalu
zdrowia

ny,

, . x r i - T -ł, , ________ 3 — .........--nnsinisja z W arsz.; 19.45 P ro­
się, względnie niema na to funduszów. w - w  p0 (3ol.vnych w ypadkach zaczęto próbow ać j gram na dzień następny; 19.39 W iadom ości 
śnie w takich w ypadkach zaczęto próbow ać _e- -unieruchomienia płuc przez to, że przerywa się!sportow e z W arszaw y: 19.56 Lokalne w iado-

liufo chw ilow o ciągłość nerwu przepon o-;mo^oi sportowe 20.00 Transmisja z W arszaw y; 
na szyji, który służy do ruchów piaepo-j 21.30 O dczyt: „ 0  flisakach, ich życiu, prawach 

to jest mięśnia, oddzielającego klatkę pier ; zw ycza jach ": 31,40 Transm isja z W arszawy; 
siową- od jam y brzusznej. Po zabiegu takim! Lwów‘  (S77<4) Al!dvcja uoram.a z
przepona po odpowiedniej stronie podnosi *i<5, Wapgzawy; 15.45 K ącik L O P ? i - 13.30 K ącik 
silnie do góry i uciska i unieruchomią płuco. harferaki; 15<35 ^  minnt wiatwi od m orza";

W reszcie w ostatnich dziesiątkac-h lat za-; 18.00 Nauka stenografji; 21.30 „W yb u ch  w ojny 
częt.o stosow ać jeszcze energiczniejsze opera , wspom nienia osobiste’ 1; 22.15 „W spom nienia 
cyjne sposoby w yw oływ ania ucisku płuca, a -starego  zegara".

W arszawa, (1345) G.: 0.45 Pieśń ..K iedy

względnie w najbliższym większym 
ewentualnie poprawia szybciej stan 
zdn-lność do pracy.

Leczenie operacyjne gruźlicy płuc wzięło 
swój początek ze spostrzeżenia, że czasem gdy  
u chorego na pl-nca w yw iąże się w ysięk opluc- 
nowv, który uciska chore płuco, to potem  stan 
nieraz wybitnie się poprawia-, chory traci g o ­
rączkę. kaszel, odpiliwa-nie się zmniejsza i w y­
gląd i apetyt poprawin się. co św iadczy o pod- ^  
gajaniu się chorego płuca. W obec tego niemal 
przed 50 laty włoski lekarz Forlanini wpadł na 

! pomvsł sztucznego uciskania chorego płuca 
przez wpuszczanie do jam y ophicnowej w yja­
łow ionego powietrza, co zowiem y sztucz-ną od

to przez wycinanie względnie przecinanie żeber 
po chorej stronie i  ugniatanie płuca przez wci

'skanie otrzym anego płata kostn-o-mięsnego
Ba, nawet- chirurdzy nic, wahali się ot.wie 

dużych kawern w7 płucach, w yczyszczać 
i leczyć podobnie, jak inne cierpienia chi­

rurgiczne ropne.
W odpowiednich w ypadkach i tu nieraz w y

mą piersiową- Zabieg ten znalazł szybko rozle- 
stosow 

sółt z do-bryi

Holandji. że dzieci w pierwszej linji interesują j M8t0t0Wa,lie j obecnie leczv się w ten spo 
książki z dziedziny technik,, u jęte w  s p o s o b y   ̂ skl|tkjem w ich, cll0n ,ch. Po za-
narracyjny i poglądow y, dalej podrożę wszel­
k iego rodzaju, powieści historyczne, zwłaszcza 
opow iadające o wybitnych postaciach z dzie­
jów , wreszcie książki przyrodnicze o życiu 
zwierząt i roślin. Jest to cenną wskazówką, w 
jakim kierunku powinna pójść produkcja fil­
mowa dla m łodzieży. (KAP.)

nik byw a bardzo dobry, o ile osobnik ma jesz­
cze odpow iednie sdy i-n ie  jest bardzo wynisz- 
czouy. Ilość leczonych w ten sposób w ypadków  

dokow aniu odmy zwykle ^ ^ “ poprawa | m ię k sza  się s ta le / W A azanem by jednak było, 
/oraczk i i kaszlu Odme trzeba w miej-scowoscia-ch klim atycznych dla leczc- 

choroby n]”a gimżlicy płuc. byty zarazem oddziały chi- 
ą dopeł- rur.giczne, prow adzone rurzcż odpow iednio w7 

w'SzVscy cliorizY na płuca *9™ celu w yszkolonyoh ' chirurgów, aby chory
1 4  4 . /. „1 X..4     - MA a, aaI Ail-nł A ^ li 4 Imn

stanu i utrata 
utrzym ywać zależnie od rozległości 
od 1 <ło kilku lat. co pewien czas 
niając. Niestety uio
m ocą bvć leczeni odma. Przeciwskazaniem

środy dnia 14 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * 6
ukazał nowe oblicze. — 0 ‘ddawn.a oczekiwana, oddawna zapewiedzia- 

na najpotężniejsza przebojowa komedja
wtpaniała, rewelacyjna komedja o zu­
pełnie nowym, nieznanym typie pełna 
awanturniczych komicznych przygód. 

Wybuchowy komizm sytuacyj i niezwykłe napięcie. — Płomienny romantyzm, żywiołowy

Harold Lloyd

ICOCi PAZUR

mógł ?ię równocześnie, względnie przedtem lub 
potem m czyc także klimatycznie, prócz opera­
cji. Najważniejszą jednak rzeczą jest, aby ch o­
ry  i głosił się do leczenia- w  w ypadkach w cze ­
snych. co niestety mimsi tego, że c iąg le  się o 
tom pisze i mówi, nie zawsze ma miejsce. A 
przecież w obec leczenia m a ioóog -j w id e/.pm- 
"zaimaeh i innych instytucja?

humor. — Cały obraz, rozsadza genjalnym temperamentem najpopularniejszy aktor komedjowy 
wszystkich ekranów Harold Lloyd w otoczeniu najlepszych komików Ameryki. Reahzowat

Sam Taylor — Film ten-to owoc trzechletniej gigantycznej 
— Harold Lloyd stanął w nim u szczytu swych możliwości,

■ I

to arcydzieło słynny reżyser 
pracy!

b, niemal każdy 
ma sposobność bezpłatnego badania, a prze­
świetlanie promieniami Rentgena pozwala o- 
becnie postawić pewną diagnozę, nawet w po­
czątkow ych stadjach choroby, to jest takich, 
gdzie badaniom fizyka lnem. t. j. opukiom i wy- 
słuchem nic można jeszcze nic wykazać.

DR. ADOLF KLĘSK.

ranne wstają zorze'1; 6.52 Gimnastyka; 7.15 
w Dziennik poranny; 6.30. 7.08, 7.25 Muzyka p o ­

ranna z płyt; 7.35 Chwilka- pań dom u; 7.40 Za­
pow iedź program u; 7.50 K oncert reklamowy7; 
12.03 Wiadont. m eteorologiczne; 1-2.05 Przegląd 
prasy: 12.10 K oncert; 13.00 Dziennik południo­
w y ; 13.05 P łyty ; 15-30 W iadom ości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd g iełdow y; 15.45 Frag­
ment teatralny; 16.00 K oncert: 16.45 Chwilka 
pytań; 17.00 Arjo j pieśni z Poznania; 17.25 
„Barwne ściegi na p łótnie"; 17.35 P ły ty ; 17.50 
Poradnik sportow y; 18.00 Skrzynka rolnicza: 
18.15 K oncert kameralny z K rakow a; 18.15 
„Czean jest dumping’ 1? 19.00 i 19.30 „N ajp ię­
kniejsze w alce Jana Straussa", koncert; 19.20 
Pogadanka aktualna; 19.45 Program na dzień 
następny; 19.50 W iadom ości sportowe; 20.00 
Muzyka lekka; 21.45 Dziennik w ieczorny: 20.55 
Jak pracujem y w P olsce; 21.00 K oncert chi»>i- 
nowsfci; 21.30 Pogadanka aktualna w języku 
obcym ; 21.40 Recital śpiew aczy; 22.00 K oncert 
reklam owy; 22.35 Muzyka taneczna; 23.00 W  i a 
domośrai meteorologio/jne; 23.05 D. c. muzyki 
tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 W iadom ości
gospodarcze; 15.45 „O blicze Chrystusa", wy-gło 
si ks. dr. B. Rosiński; 1:8.00 „T elew izja  dzisiaj 
i ju tro"; 21.00 „O rganizacja planu regionalne­
go na Śląsku’1; 23.05 Skrzynka 
M ię.dzynarodowogo Zrzeszenia

pocztow a dla- 
K atow icardów ,
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W torek 20: Feliksa W al., Anatola m.. Kilimm- 
da kr. m.
W schód słońca 7.04, zachód 15.38.
Długośę dnia 8 godzin i 38 min.

£roda 21: Ofiarowanie 1\. M. P. Honoriusza 
m. i Heljodara m.
W schód słońca 7.0G, zachód 15.37.
Długość dnia 8 godzin i 30 min.

 oo-----------
p r z y g o t o w a n i a  d o  o t w a r c i a  n o

14 E j  LINJI K OLEJO W EJ. Jak wiadom o w 
dniu 24 hm. ma nastąpić uroczyste otwarcie 
nowych odcinków  k olejow ych , przez któro pow 
staje now a linja z Krakowa dn W arszawy, 
m ianowicie odcinków  K raków  —  P iechów  i Pa 
dom  —  W arszawa. Szczegółow y program  ot­
w arcia został już opracowany a dziś ra.no w y­
jech ał na pierw szy objazd ukończonej już cał­
kow icie łinji. dyrektor kolej krakowskich W ol- 
kanowski z gronem w yższych urzędników kra­
kow skiej dyrekcji.

50-LETNIA SAMOBÓJCZYNI. Dzisiaj w g o ­
dzinach rannych usiłowała odebrać sobie życic 
w  podziemiach Sukiennic Agnieszka Siypiiłown 
lat 50. Stypulowa wypiła butelkę kwasu sol­
nego. Lekarz Pogotow ia odw iózł ją w stanie 
ciężkim do szpitala. I

NIEOSTROŻNOŚĆ PRZY PŁACIŁ P O T U 7 
CZE NI EM. O godz. 15 przyw ieziono na stację | 
Pogotow ia ratunkowego 12-M niegn Marjana j 
O lszewskiego z nł. Kamiennej 27. który wpadł j 
pod auto na ul. D ługiej. Doznał on szeregu po­
tłuczeń, otarć naskórka i drobnych obniżeń. 
Lekarz Pogotow ia skierował chłopca na klini­
kę chirurgiczna.

W PA D Ł POD M OTOCYKL. Dnia 18 lun. o 
godz. 14.15. K owalski Stanisław, lat 12. Za­
m ojskiego 26. przebiegając przez jezdnię w p o ­
przek ul. K nlw aryjskiej. został potrącony przy- 
czepka, motocykla. Nr. 07S60. k tóry  prowadził 
M ieczysław Paczka, zmn. w Prokocim iu, skut­
kiem czego K owalski upadł na jezdnię i do ­
znał lekkiego uszkodzenia, na ciele. Paczka 
przewiózł K ow alskiego m otocyklem  na Pogot. 
Rat., skąd po opatrzeniu go odszedł do domu. 
.Tak ustalono winę w tym w ypadku ponosi sam 
Kowalski.

POŻAR SK LEPO W Y. W czora j popołudniu 
wezwano straż pożarną na ul. św. Józefa 10. 
gdzie w sklepie Dawida Lausewera zajęły >ię 
od przewodu kom inow ego szczotki ryżowe, o- 
raz szafka. Straż pożar ugasiła.

ROW ERU NIE ZO STAW IA J N A W ET NA 
PODW ÓRZU. Gnrdek Jan, Lw owska 50, d o ­
niósł organom PP.. że dnia 17 hm, około  godz. 
18. skradziono mu z podw órza domu przy ul. 
Szewskiej 18. row er męski wart. 00 zł., który 
pozostawił tam bez opieki

SK RA D Ł PISTOLET I ZEG ARE K . Bogda- 
ni Zdzisław. Piotra M ichałowskiego 15. doniósł 
■organom PP.. że dnia 18 bm. między godz. 
35.30 a 20. nieznany sprawca dostał s;ę do je ­
g o  mieszkania, przez wyłamanie zamku rr 
drzwiach, skąd skradł pistolet browning Nr. 
37.190 kał. G.35. i jeden zegarek srebrny łą cz­
nej wart. 120 zł.

LEKKOM YŚLNY M OTOCYKLISTA. Dnia 
1S bm. około godz. 10.30. nieustalonego nara­
zić nazwiska, m otocyklista, jadący  na m otocy-1 
k lu  Nr. 97.830, ul. św. Anny w kierunku Oł. | 
Rynku w jechał na chodnik i potrącił Heleno 
Łopatkę, lat 18. zam. Rynek Głów ny 15, która 
upadając doznała pothiczen ‘a praw ego boku 
i zniszczenia, ubrania.

Niezwykłe metody wyborów do izby Lekarskie:
Na najbliższą, niedzielę, t. j. 25 b. m. w y ­

znaczono termin w yborów  do Izby Lekarskiej 
w Krakowie. W związku z tein otrzym ujem y od 
K ola Kobiet Lekarek znamienne uwagi o  me­
todach niektórych czynników, usiłujących >vy- 
bory  te przeprowadzić po sw ojej myśli. Mia­
nowicie z inicjatyw y dra Jana Landami zwoła 
ny został konwentykic-l. na którym postano­
w iono odstąpić cd praktykowanej dotąd przed 
każdeni: wyboram i zasady, ; nie zw oływ ać 
w alnego zgrom adzenia lekarzy, które zajęłoby 
się ustaleniem kandydatur. Kandydatury te u- 
stsJo.no w zamkniętem gronie pewnych osoh. 
sporządzono listą kandydatów i przesiano ją  w 
dniu 15 bm. lekarzom na terenie wojew ództw  
krukow-Liegu i kieleckiego z ten?, by na listę 
ts oddali swe głosy.

Szczególne poruszenie w sferach lekarskich 
w yw ołał pozatein fakt. jż w ybory wyznaczano 
ju i na najbliższą niedzielę, aby w ten sposób 
zaskoczyć ogól lekarzy, którzy niewątpliwie 
mieliby wiele zastrzeżeń co do niektórych kan­

dydatów. figurujących na liście, idzie miano­
wicie o tych panów, którzy, jak n. p. dr. L in ­
dan i i., przy poprzednich w yborach członków 
Rady przepadli i dopiero później w charakte­
rze zastępców, weszli w miejsce zmarłych. Obe­
cnie panowie Ci chcą sobie zawczasu zabezpie­
czyć miejsce w radzie. D latego to na. tajnym 
konwenty klu, z pofrunięciem walnego zebrania, 
sporządzili listę kandydatów', na której nie u- 
mieścili ani jednej kobiety mimo. iż w samym 
Krakowie praktykuje 129 kobiet k i  arek (!).

sprawa ta była przedmiotem specjalnego 
zgromadzenia lekarek, które odbyło się w Km 
kowie w ula. piątek. Na- znak protestu przeciw 
zastosowanym obecnie metodom wyborczym , 
postanow iono skreślić z zaproponowanej listy 
trzech lekarzy, a w m iejsce ich pedać nazwi­
ska trzech lekarek. Niezależnie od tego. K olo
Kobiet Lekarek w K rakowie zwróci A* do
władz zwierzchnich z postulatem unieważnienia 
w yborów , przeprowadzanych w sposób, nie ma­
ją cy  dotychczas -precedensów.

I  Dziś p.a ekran ie  teatru świetlnego „ U C I E C H A "  Starowiślna 15.

P F S ftT ii B^USS

S r .  S t a n i c
sp ec ja lista  ch o rób  kobiecych

p ra e is ro w a d z iS
rsa D u n a je w s k ie g o  3.

Telefon Nr. 124-09. Telefon Nr. 124-09.

p i ę k n i e j s z a .
n E L O B I U N g E J S Z A
W E SC 1SZA

komedia muzyczna w-r. Franciszka LE-HARA. Iłeżyserji Karola Łamacza. W głównych rolach 
asy ekranu i sceny wiedeńskiej: MRMSUA NOWOTKI® najsłynniejsza dziś primadonna ope­
ry" wiedeńskiej K AN S BOŁŁMfiM Dojadamy tenor opery wiedeńskiej i włoskiej, oraz świet­
ni 2 komicy KRNS M OSES i RUH&9AN. — Wspaniała wystawa. cudowne plenery
południa świetna, wesoła treść, przepiękna muzyka, sceny pełne pikanterii i humoru — ślicz­
ny 'd o ' Jarmili Nocotnej, orkiestra filharmoników wiedeńskich dyrygowana osobiście przez 
króla operetki Franciszka Lehara — oto walory tego filmu. — Dwie godziny gwarantowanej

zabawy. — To Rie posada.
^rT^ ^i-JWKJIJjiULIIIlIti MM ĘBłaBBl1!MII U MIIMWW V HIKFHH 1 IT

Jakie inwestycje wykonało miasto
roku bieżącym.w

Transform ator u zbiega ul. D unajew skiego i Szczepańskiej. —  Nowe nawierzchnie  
i kanalizacja szeregu ulic. —  Odnowienie rzeźni i uruchom ienie spalarni padliny. —  
Uporządkowanie wjazcłu na W aw el. —  N ow y kosczół na Dębnikach.

przyszłego M uzeum  Narodowego.

k n e j, n o w e j d z ie ln icy  m ia sta .

Na terenie

7 Ą W J  A W n tn ę N I A  I K O M U N IK A T Y  
W  PIĄ T E K  23 BM. w ygłosi odczyt w T o ­

w arzystw ie Ekonomicznem mec. J. K aczkow ­
ski z W arszaw y pod tytułem : ..Oddłużenia win 
snośei nieruchomej m iejskiej". Początek o godz. 
38-tej w sali Izby Przem. H andlowej Długa 1- 
W stęp w olny.

K-FPF.RTIIAR T E A T R U  SŁO W A C K IE G O .
W torek : „C złow iek, który  nie p ijc“ -
Środa: ..Piękna M arsyljanka“ .
Czwartek: „P iękna M arsyljanka“ .

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
ŚW IT: Pożar nad W ołgą.
W A N D A : Dama od Mn x i ma,
APOLLO: ..Co mój mąż robi w  n ocy11. .
SZTU K A: K oci pazur (H. Loyd).
UCIECHA: „Frasąuita” .
SŁONKO: I. Fantom as (po raz pierwszy w 

K rakow ie), TI. Ulica w poprzek.
PROMIEŃ: „Św iat bez męż.czvzn“  i ..Mu­

m ia" z. Borysem Karloffem.
A D R JA : „V iva V illa“ .
B A G A T E L A : W  blasku księżyca, na scenie 

rew ja: „T a  Banda pięknie gra1’.
K INO DOM U ŻO Ł N IE R ZA  od 19— 23 li­

stopada: „D z ie ln i w ojacy" —  Pat i Pata- 
chon.

Z TEA TRU  MIEJSKIEGO IM. J. SŁOW AC­
KIEGO. Dzisiaj we w torek powtórzenie zabaw­
nej krotochw ili W . Rapackiego „Człow iek, któ­
ry  nie pije“ . —  Jutro w środę kom edja P. Ber- 
tona „Piękna M arsyljanka“ .

K ra k ó w  w  r. 1907 o b e jm o w a ł ja k o  m ia ­
sto  p o w ie r z ch n ię  za le d w ie  8 k m . k w ., o -  
b e c n ie  p o  p r z y łą c z e n iu  g u iin  p o d m ie js k ich  
r o z c ią g a  s ię  n a  p rzestrzen i 4-8 k m . k w . T ak  
z n a cz n y  p r z y r o s t  p o w ie r z ch n i m iasta- z m u  
sil je  do z w ię k sz e n ia  za k resu  in w e s ly c y j,  
k o n ie cz n y ch  do p r z y g o to w a n ia  n a  te r e ­
n a ch  p r z e z n a c z o n y c h  p od  n o w e  d z ie ln ica , 
k a n a liz a c ji ,  e le k t r y f ik a c ji  itil.

J a k k o lw ie k  c ię żk ie  o b e cn ie  położen ie , 
g o sp o d a rcz e  sa m o r z ą d ó w  m u s ia ło  o g r a n i­
c zy ć  za k res  p ra c  w  ra m a ch  k o n ie cz n o ś c i 
n o w o c z e s n e g o  m ia sta , n ic  zn a czy  to  je d ­
n ak . b y  on o  u sta ły .

C elem  z a p o zn a n ia  r a d n y ch  m ie js k ich  
7. o b e c n y m  sta n em  p ra c , p r o w a d z o n y c h  
p rzez  za rzą d  m ie js k i , p re zy d e n t K a p lick i 
u rzą d z ił w  p o n ie d z ia łe k  19 h m . oh ja zd  a u ­
to b u sa m i tra m w a jow em u . K o lo  god z . 9 r a ­
n o  r u s z y ły  z p o d  m a g istra tu  4 au tok a ry , 
w  k tó r y c h  za ję li m ie js c a : w ice p r . in ż . Sko 
czylas, ław nicy B urian, dr. Florczyk, Ł u ­
bieńska, Radzyński, k ilk u d z ie s ię c iu  rad ­
n ych  i p r z e d s ta w ic ie le  p ra sy . O b ja zd  za ­
ją ł blisko 6 godzin. T r u d n o  w y m ie n ia ć  k il 
k a d z ie s ią t  p u n k i ó w  m ia sta , w  k tó r y c h  o -  
g lą d a n o  ró ż n e  p ra ce . N a p l. św . D uch a 
z w r ó c iło  u w a g ę  o b je ż d ż a ją c y c h  o d n o w ie ­
n ie  D o m u  A rty s tó w , k tó r y  z y sk a ł na este­
ty c z n y m  w y g lą d z ie  p rze z  o d re s ta u ro w a n ie  
c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d a ch u . Z  w a ż n ie j­
s z y ch  o h jc k tó w  o g lą d n ę li u c z e s tn ic y  o b ja ­
zdu  now y transform ator z b u d o w a n y  p od

N a te re n ie  rze źn i m ie js k ie j p r z e p r o w a ­
d zo n o  w  o s ta tn im  r o k u  r e m o n t  h a l i b iu r , 
o r a z  r o b o ty  k o n s e r w a c y jn e  k o sz te m  72.000 
zł. W  r, b ie ż ą c y m  u r u c h o m io n a  zo s ta ła  p o  
d w u le tn ie j p r z e rw ie  k a fi le r ja , to  zn a czy  
sp a la rn ia  pa-clliny i o d p a d k ó w . P o p r z e d n io  
d z ia ła ln o ś ć  je j  sy g n a liz o w a ł n ie s ły c h a n y  
sm ród , k tó r y  z a tr u w a ł ży c ie  m ie s z k a ń c o m  
o k o lic y . O b e cn ie  k a f i le r ja  w y p o s a ż o n a  z o ­
s ta ła  w  p rzy rzą d , k tó r y  n e u tra liz u je  
sm ró d . Dalszą, d z ie ln icą , w- k tó r e j m ia sto  
w y k o n u je  in w e s ty c je  je s t  P la sz ó w . W  P ła  
s z o w ie  w y r ó w n u je  sio i u z b r a ja  p rz e z  b u ­
d o w ę  k a n a łó w  g ru n ta  p o d  b u d o w ę  k o lo n ji  
b ia ły c h  d orn k ów .

S ta m tą d  a u to k a ry  s z y b k o  p o d ą ż y ły  k u  
n o w e m u  m o s to w i n a  W iś le . W  je g o  są ­
s ie d z tw ie  z b u d o w a n o  ju ż  c z ę ś c io w o  d o ja z d  
od  s t ro n y  P o d g ó rz a , g d y ż  p r o w a d z i on  n a  
r a z ie  do  u l. R e jta n a , a p o  d o k o ń cz e rn i! p ro  
w a d z ić  b ę d z ie  d o  u l. K a lw a r y js k ie j.  W y ­
k o ń cz e n ie  d o ja z d u  w y m a g a  zb u rz e n ia  d o ­
b u d ó w e k  p o d g ó r s k ie j h a li  ta rg o w e j, co  b ę ­
dz ie  u s k u te c z n io n e  w  p r z y s z ły m  ro k u . —  
R ó w n ie ż  p r a c o  n a d  b u d o w ą  d o ja z d u  o d  
s t r o n y  K ra k o w a  są. w  p e łn y m  tok u .

N a stę p n ą  w a ż n ie js z ą  o g lą d a n ą  in w e s ty  
c ją  m ie js k ą  b y ł  d o ja z d  n a  W a w e l o d  s t ro ­
n y  k o ś c io ła  B e r n a r d y n ó w . B u d o w a  tego  
d o ja z d u  ra zem  z b a lu s tra d ą , w y k o n a n ą  
w z d łu ż  k o ś c io ła  OO. B e r n a r d y n ó w  i  p la c u  
p rzed  ty m  k o ś c io łe m  (su m p te m  OO. B e r -

M uzeum  zaniechane. Fundusze są uloko­
wane w  PKO, proce prow adzi się, o cze m
p r z e k o n a ć  s !ę m o g li ra d n i n a o cz n ie . S p o ro  
k ło p o tu  p o w o d u je  p rz y  b u d o w ie  M u z e u m  
N a ro d o w . p o d o b n ie , zresztą  ja k  i in n y c h  
w  te j o k o l ic y  w z n o s z o n y c h  g m a c h ó w , za - 
sk ó rn a  w o d a , z a w ie r a ją c a  zn a c z n ą  i lo ś ć  
p o łą cz e ń  s ia r k o w y ch , d z ia ła ją c y c h  s z k o d li  
w ie  n a  b e ton . Z w r ó c o n o  s ię  w ię c  d o  znakn  
m iło ś c i  ś w ia to w e j w  d z ie d z in ie  b a d a ń  
g ru n to w y c h  p ro fe s o r a  P o lite c h n ik i  w ie ­
d e ń s k ie j T a r r a g h i, w y k ła d a ją c e g o  r ó w n ie ż  
w  N o w y m  J ork u , i za. je g o  radą  w y k o n u je  
się  ła w ę  p ia sk o w ą , k tó ra  je d n o lic ie  r o z ło ­
ży  n a c isk  lo k a ln y  n a  w iększą , p o w ie r z c h ­
n ię , a- p oza tem  p o z w o li  podnieść budowę  
ponad poziom wód zaskórnyck.

Z  te re n u  p r z y s z łe g o  M u ze u m  N a ro d o ­
w e g o  u d a li s ię  ra d n i n a  o g lą d n ię c ie  in w e - 
s ty c y j w  L esie  W o ls k im  i w  Z a k ła d a c h  wo 
d o c ią g o w y c h , n a  k tó r y c h  z a k o ń c z o n o  p rze  
gl.ąd p ra c , d o k o n y w a n y c h  w  te j d zied zin :®  
przez o b e c n y  zarzn d  m ia sta .

K A W A M i e s z a n k a  N r. 3a 7 .6 0 1 
Nr. 2 10.80|

0 2 1 S S & J  B E Z P & & T M J I  P R Ó B A  

ltfi. JAWORNICKI, KRAESOW
R ynek gl. 44, D łu ga  82, Podgórze R ynek 13.
T O W A R Y  K O L O N ., W IN A  W Ó D K I.

W ysyłka  paczek żyw nościow ych.

Półtora reku wiezienia za dzieciobójstwo
W  dniu w czorajszym  sędzia Pilarski oiw aiŁ  

nową kadencję sędziów  przysięgłych. Pierwszą 
rozprawa prow adzoną przed nowym  kompletem 
była sprawa M agdaleny Sternal 21-letniej słu­
żącej, pochocłza.cej z Brodów  pod Kai war ją, 
która w  maju b, r. udusiła swe kSkutygrwl-j 
niowo nieślubne dziecko. Sędziowie przysięgli 
uznali, żc Stem alów na miała w  chwili popeł­
niania, czynu ograniczoną- zdolność rozpoznania! 
jego znaczenia. Skazano ją na półtora roku wie 
zienia z zawieszeniem na 4 lata. Oskarżał prok,! 
Przvlułski.

9  <* a m »  »  ® ta «> e  n o *  «  »  *  o  k *  n »  ** ® n *>« ®>« ,

K © W O - O T W A R T A

RESTAURACJA i KAWI&35MIA

„Z itC IS Z i"
prsy SasWSRISJ 2 7  (r * g  glawł>

poleca znakom ite obiady, menu z 3-dań 1 zł. 50 gr. 
kelacjo craz śniadania wiedeńskie. E u 'e t obficie 

zaopatrzony w zimne i cieple zakąski.
Codziennie wieczór od 7-30 koncert znako­
mitego kwartetu oraz d a n c in g ,  przy cenach 

potraw i napoji nie podwyższonych.
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ziem ia, ma p la n ta ch  n zb iegu  u lic  D m ia jo w  | m ird y jró w ) p r z y c z y n iła  się? w \ b itn io  d o  
•skiego i  S z cz e p a ń sk ie j, k tó r y  o k a z a ł « 0  * ^ te t fo z n e g -o  w y g lą d u  te j s t ro n y  W a w e lu .
k o n ie c z n y m , g d y  p rz y b y ł p o w a ż n y  o d b io r ­
ca  p rą d u  e le k try cz n e g o  w  p o s ta c i g m a ch u  
P o w ia to w e j K a sy  O szczę d n o śc i p r z y  p la cu  
S z cze p a ń sk im . P r z y  o k a z ji  o g lą d n ię to  
b r u k  u l. K ru p n icz e j, w y k o n a n y  k osztem  
90.000 zł. B ru k  te n  je s t z b u d o w a n y  sta ra n ­
n ie , p o s ia d a  p o d w ó h tc , g ru b e  p o d ło ż e  be­
to n o w e , a m im o  to  je s t  s to s u n k o w o  tani, 
d z ię k i tem u , że  sp a d ła  c e n a  ce m e n tu  w sku  
te k  z l ik w id o w a n ia  k a rte lu .

P r o w a d z o n e  są  p ra ce  n ad  za ło że n ie m  
d ru g ie g o  w ie ń ca  p la jita c y j ,  k tó r y  p o b ie ­
g n ie  A le ja m i T rze ch  W ie s z c z ó w , u licą  M o 
d r z e w io w ą  k u  O sied lu  O fic, a  n a stęp n ie  
ro żn e m  i u lic a m i w  s tro n ę  W is ły . M iasto  
w  w y s iłk a c h  r e g u la c y jn y c h  n a p o ty k a  na 
ł in j i  p r o je k to w a n e g o  w ie ń ca  p la n ta c y j na 
p r z e s z k o d y  w  p o s ta c i  f o r t ó w  p r z y  k o ń cu  
ul. D łu g ie j i u l. L u b icz . M iasto  p ro w a d z i 

i z w o js k o w o ś c ią  p e r tr a k ta c je  w  sp ra w ie  za 
m ia n y  ty ch  o b je k tó w  ria in n e. Jeś li u k ła d y  
d o p r o w a d z ą  d o  p o r o z u m ie n ia  fo r ty  zn ik n ą .

P o  d ro d ze  n a  O sied le  O fic . r a d n i z w ró ­
c i l i  s z cz e g ó ln ie  u w a g ę  n a  p rze d łu ża n ie  
ł in ji  t r a m w a jo w e j k u  tem u  O sied lu , k tóra  
o d d a  w ie lk ie  u s łu g i m ie s z k a ń c o m  tej p ią -

X a  D ę b n ik a ch  racln i m ie js c y  d łu ż e j za ­
tr z y m a li s ię  p rzy  b u d o w ie  nowego kościo. 
la . W z n ie s ie n ie  k o ś c io ła  p r z y r z e k ł m ie s z ­
k a ń c o m  D ę b n ik  sw e g o  cza su  prez. L eo  w  
c h w ili  tw orzen ia  W ie lk ie g o  K ra k o w a . K o? 
ś c ió ł  b u d u je  s ię  d o p ie ro  o b e cn ie . P a r a f ja -  
n ie  d ę b n ic c y  z ło ż y li n a  ten  ce l 163.000 zł., 
a m ia sto  z o b o w ią z a ło  s ię  p rzyczy n ić , d o  bu  
d o w y  ś w ią ty n i su m ą  109.303 zł. P a r a fja  
d ę b n ic k a  o b e jm u je  D ę b n ik i, Z a k r z ó w e k  i 
P y c h o w ic e , razem  o k o ło  10.000 w ie rn y ch . 
N o w y  k o ś c ió ł  p o m ie ś c i 3 tys. o sób . B ę d z ie  
o n  je d t m n  z n a jw ię k s z y c h  w  K ra k o w ie  a  
c ie k a w y m  p rzez  to, że p o s ia d a ć  b ęd z ie  
d w ie  k o n d y g n a c je : g ó rn ą  p o ś w ię c o n ą  służ 
h ic  B o ż e j i d o ln ą  z p o m ie s z c z e n ia m i na 
s a h  d la  m ło d z ie ż y  p a r a fji .  k ie r o w a n e j 
p rzez  K s. S a le z ja n ó w . K s. S a le z ja n ie  w y ­
b u d o w a l i  ju ż  w ła s n y m  k o sz te m  d o m  p rzy  
ty m  k o śc ie le .

C iek a w a  d y s k u s ja  w y w ią z a ła  s ię  na 
p la c u  p rzy sz łe g o  M u zeu m  N a ro d o w e g o . -  
W ic e p r e z . Skoczylas zaprzeczył z urzędu 
przyniesionym  przez „N aprzód44 pogłos­
kom , jakoby fundusze, zebrane na M uze­
um zużyto na wypłatę pensyj, a prac nad

Wieśka wojna 1914— 1913. Przyczyny, 
przebieg, wynik.

P o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  u rzą d za  K ra ­
k o w s k i O d d z ia ł P o l. T o w . H is to r y c z n e g o  
c y k l w y k ła d ó w  p u b lic z n y ch , k tó r e g o  c e ­
le m  je s t  d a n ie  s z e ro k im  w a r s tw o m  s p o łe -1 
e ze ń stw a  k r a k o w s k ie g o  m o ż n o ś c i w sze ch  
s tro n n e g o  z a p o z n a n ia  się. z p a m ię tn e m  z ja  
w isk ie m  d z ie jo w e m . Genezę, w o jn y  p r z e d ­
sta w i dcc. J. Feldm an, je j  w y b u c h  generał 
M. K ukieł. W  d a lszy m  c ią g u  prof. A . K rzy . 
żanow ski o m ó w i g o sp o d a rc z e  t ło  w o jn y , 
pref, J. Dąbrowski z o b ra z u je  r o z w ó j p o l i ­
ty c z n y  w a lc z ą c y c h  o b o z ó w , p ik . d y p l. T. 
Różycki sc h a r a k te r y z u je  s tra te g iczn e  za ­
ło że n ia  w o jn y , zaś prof. SŁ Kutrzeba p rze d  
s ta w i sp ra w ę  p o ls k ą  w  p o lity c e  w ie lk ic h  
m o ca rs tw . Z a k o ń c z y  w y k ła d  red . K. Sm o­
gorzewskiego o tra k ta ta ch  p o k o jo w y c h . 
W y k ła d y  b ę d ą  się  o d b y w a ły  c o  n ie d z ie lę  
o  g od z . S-ej p op . w  sa li K o p e rn ik a  w  C oli. 
N ov u m . P ie r w s z y  w y k ła d  o d b ę d z ie  s ię  25 
lis to p a d a  br.

Taniej niż za cenę
S I L I T U  I I .  K L A S Y  
iteżem y pcdrćżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „ 10T “
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Zaległości podatkowe
nio są objęte dekretam i oddłużeniowemi

A związku izb i organizacyj rolniczych od­
było się zebranie przedstawicieli rolnictwa, na 
icfćrem om ówiono dekrety oddłużeniowo.

IV dyskusji i powziętej uchwało dano wyraz 
żalowi, iż oddłużeniem nie zostały objęte za le­
głości podatkow e i ubezpieczeniowe, oraz że w 
dekretach nie zastosowano powszechności i ge- 
neralności oddłużenia.

Postanowiono zwrócić uwagę rolników na 
w yraźny przepis dekretu, iż rozłożeniu na 28 
rat ulegają, z m ocy samego prawa tylko te dłu­
gi prywatne, których termin płatności już na­
stąpił luli nastąpi przed dniem 1 kwietnia 
1935 r. W szystkie długi prywatne płatne dnia

Pauperyzacja przemysłu ceramicznego.
| wskaźnikiem dla w U oz skarbowych' w ieh po­
lityce fiskalnej, że na podstaw ie w yższych prze 
w idywań budżetowych, poszczególne urzędy 

i skarbowe otrzymają, poprostu większe kontyo-
P rzcm ysł ceram iczn y  w P olsce , spacja!- ] W ęg ie l i a rtyk u ły  tech n iczn e, k tóre  w  ge nty do ściągnięcia, a już w ładze podatkow e 

nie eegoln ian y, p rzeżyw a ob ecn ie  c iężk ie  czasach  dobre j k on ju n k tu ry  tj. do  roku  1930 postara ja się o to. aby  płatnikom podw yższyć 
ch w ile . nie p rzek ra cza ły  10 procen t eon y  c e g ły , dzi- wym iary tak, by podciągnąć je. teoretycznie

Czc.ść^ cegielń  słabszych  fin an sow o sto i sial sp ow odu  sz ty w n ośc i i n iew zru sza ln ości i przynanmiej, do w ym agań budżetu, 
n ieczyn n ie , reszta zaś b o r y k a ją cy ch  się ich  ce n y  d och od zą  d o  35 p rocen t zd ep rec jo  
z nadm ieruem t tru dnościam i ledw ie  w e g e tu - ' n ow anej cen y  za ceg łę .

Biorąc pod  u w agę

D O D A T K O W E  O B C IĄ ŻE N IA  K O S ZT Ó W  
P R O D U K C JI

je. nie przeprow adza  rem on tów  zw y cza jn y ch ,
a naw et k o n ie cz n y ch , tak. że w  n a jb liższe j 
p rzysz łości czek a  je  ten  sam los. co p ierw ­
szo.

P od ob n o  ob a w y  p od n osi p. H crtold w okresie k ry zy sow ym  
W ein sberg  radca Izb y  Przem  ila n d l. w  ar­
tyk u le  sw oim  u m ieszczonym  w G azecie  lian  
d łow ej pod ty tu łem  ..K alftstrofa lu s p o ło ż e ­
nie przem ysłu  ceramiczne;.;*) na. terenie Ma-

1 kwietnia 1935 r. i w terminie późniejszym j^opolski zaeliodn-icj". w k tórym  au tor zwra-
muszą być zapłacone, o ile dłużnicy nie 
stąpią do urzędów rozjem czych 
nie na ra.tv.

Zwłoka w wydawaniu
obfitac-yi Pożyczki Narodowsj ,

Wy. j f a  uw agę na n i ; :d : r w o  sto  en k i, ja k ie  w y- 
o rozłożenie- J tw o rzy ły  się u e e g ir i - f itw ie ,

j G R O ŻĄ C E  RU IN A P O W A Ż N E J lL-OŚC! 
P R Z E D S IĘ B IO R S T W ,

jak  p o d w y ższe ­
nie sk ład ek  na rzecz Funduszu B ezrob oc ia  z 
2 p rocen t na 4 probant (ceg ie ln ie  za liczono 
■dr> p rzed sięb iorstw  sezon ow y ch ), w p row a ­
dzenie Funduszu P ra cy  2 proc., em eryta lne­
g o  5.2 p roc. bezp od staw n e p odw yższen ie

Istnieją zatem w szelkie dane, że nacisk po 
j (la lkow y w roku najbliższym znacznie wzro­
śnie. Prowadzi to do osłabienia coraz to  n o­
wych warsztatów pracy i zmniejsza stopniowo 
zakres tych, którzy jeszcze p łacić mogą.

Rów nocześnie jednak zaznacza się coraz wy 
raźniej inny jeszcze ujemny objaw. Mianowicie 
podstaw a tego jakgdyby  trójkąta podatkow e­

g o ,  którym objęte jest społeczeństw o, rozszerza 
się coraz bardziej u dołu. ogarniając najsłabsze 
finansowo warstwy społeczeństwa, a zmniejsza 
ją się w niektórych grupach podatkow ych cię-

sk ład ek  w y p a d k o w y ch  z 1.45 proc nu 2.22 ;:a,y  ^ych, którzy znajdują się w korzystniej- 
proc. d oda tek  k ry z y so w y  d o  p o d a ,A U  od  g7cj syT.„aejj finansowej. W eźm y np. podatek

'V  dii. 16 listopada miało >ię rozpocząć w y ­
dawanie ohligacyj pożyczki narodowej tym 
subskrybentom . którzy wpłatę podpisanych 
sum uskuteczniali w 11 ratach. Termin Hi li­
stopada był w yznaczony w swoim czasie okól­
nikiem komisarza pożyczki narodowej. Subskry 
bentów, zgłaszających się do kas urzędów skar 
bow yrh po dniu Hi hm. po obligacje, spotkał 
zawód, gdyż okazałe się. że urząd długów pau- 
s twe w y ch w W arszawie nie zdążył nadesłać na 
czas tych ohligacyj, tłum acząc sic względami 
technicznemu Skutkiem tego subskrybenci o- 
trzymają obligacje dopiero z początkiem przy­
szłego miesiąca. Zapotrzebowanie na obligacje 
pożyczkow e zostało dokonane przez krakow ­
skie urzędy skarbowe już przed tygodniem . Je ­
dynie ty lko P. K. O. i B.O. K. w ydały obliga­
c je  swoim subskrybentom .

Na uwagę zasługuje, że zarząd miasta W ar­
szaw y zgodził się przyjm ow ać od pracowników 
miejskich na pokrycie długoterm inowych zoho 
wiąizań posiadane przez nich obligacje Pożyczki 
N arodowej. O bligacje obliczane będą po kursie 
96 za 100.

Suma wpłacona przez pracowników  obliga­
cjami pożyczki będzie odjęta od ogólnej sumy 
długoterm inow ego zadłużenia danego pracow ­
nika. Jeżeli obligacja nie pokryje całej należ­
ności, to resztę pracownik spłacać będzie na 
raty.

W  ten sposób znaczna część pracowników  
zlikwiduje sw oje zobowiązania w stosunku do 
miasta. Ponieważ przeciętnie zadłużenie praco­
w ników  w kasie miejskiej nie przekracza trzy­
m iesięcznego uposażenia, pracow nicy zaś na­
byli obligacje w rów now artości pensji miesięcz 
nej. zadłużenie pracow ników  zmniejszone bę­
dzie o jedną trzecią.

Zim owe obozy junaków
kąnkureneją dla rzem ieślników.

Opracowano już plan pom ocy zim owej dia 
Junaków, którzy w ciągu lata byli zatrudnieni 
w obozach pracy dla bezrobotnych. Dla juna­
k ów  tych przygotow ane będą budynki koszaro­
we. specjalnie urządzone dla potrzeb w okre­
sie zimowym. K oszary takie obliczone ogółem  
na 2000 osób zorganizowane będą w Krakowie 
i 19-u innych miastach m. i. w Nowym Targu, 
Mszanie Dolnej i t. d. Przy koszarach czynne 
będą w arsztaty stolarskie i ślusarsko-kowalskie.

Ten ostatni szczegół w yw ołał żywe zanie­
pokojenie w  sferach rzemieślniczych, dla k tó­
rych w  okresie zim owym powstanie nowa kon­
kurencja. nie płacąca podatków , ani też nie 
ponosząca ciężarów w związku z opłatami -o- 
cjalnym i 5 t. p.

—— oo---------

Zażydzenie Sosnowca.
Pomimo kryzysu i zastoju w przemyśle So­

snowiec stale sie rozrasta i ludność jego zw ięk­
sza- się z roku na rok.

W ćlniu 1 października rb. Sosnowiec liczył 
już 115.233 osoby, w tern 92.158 chrześcijan. 
23.075 żydów . Jak w ykazują przytoczone w y ­
żej liczby, żydzi stanowią 20 proc. ogółu miesz­
kańców Sosnowca. W zrost ludności żydowskiej 
w Sosnowcu postępuje w bardzo szybkimi- 
tempie.

Zwiększa się także stan ludności żydowskiej 
napływ owej. Mianowicie, gdy  do Sosnowca 
p rzy b iło  w III kwartale 2218 chrześcijan 
w yjechało 2100. żydów  przybyto 061 a ubyło 
fy iko 490. Różnica zatem na korzyść- żydów 
wyraża się liczbą 119 osób.

W  końcu II kwartału, tj. na dzień 1 lipca 
r. b. liczba ludności w Sosnowcu wynosiła 
114.814 osób. czyli że w ciągu kwartału stan 
ludności pow iększył się <> 319 osób.

Żydów w okresie tym przybyło cgólem 227 
osób. gdy chrześcijan tylko 92 osoby. — Cyfry 
te nie wym agają żadnych komentarzy.

 o o o --------

co  m oże p o c ią g n ą ć  za sob ą  n ow a fa lę  b e z ­
ro b o tn y ch . ’ oh n ędzę i n o w y  ciężar dla Pań­
stwa.

C h arak terystyczn ą  rzeczą jest, ż ; p rzy ­
czyn ą  te g o  stanu nie jest k ry zy s , zw łaszcza  
na terenie M ałopolski za ch od n ie j, gdzie  w  
ostatnich  d w óch  lata-c.Ii ruch b u d o w la n e  bvt

uposażeń , oraz drugi 10 p roc. dbclatek do 
p o d a !ku o b ro to w e g o , —  m c potrzeba  b y ć  
p rorok iem , ab y  przew idzieć  szyb k o  zb liża ­
ją cą  się k atastrofę  przem ysłu  cera m iczn ego .

( ) rozm iarach zubożeń  cegielń  m ów ią m i  
ca.jąee się w p rost w  oczy c y f r y : F abryk i
k tó ry ch  k oszta  b u d o w y  w raz z u rządzen ia­
mi p o ch ło n ę ły  k ap ita ły  500.000 cło 1.000.000 
z ło ty ch  za trudn ia jące o k o ło  100 robotn i­
k ó w . mają. obecn ie  przeciętn ie

spadkow y, który  dotyka warstwy stosunkowo
- najzamożniejsze. W pływ y z podatku spadko- 
jwe-go —  jak zwraca na to uwagę ..W ieczór 
l W arszawski’1 —  w ynosiły w latach 1930— 1934
- po 15 mil jonów  rocznie. W latach zaś 1932—  
1934 po 12 miljonów. budżet tegoroczny obid- 
żył tę pozycję  do 6 miljonów. przyszłoroczny

, zaś do —  3 miljonów.
W stosunku więc do spadków fiskalizm nasz 

jc-st... najłagodniejszy.
A teraz w eźm y biegun przeciwny. Naju-bo*bardzo  o ż y w io n y . ... ...

IV czacie  fvrn m ężna b y ło  zaobserw ow a ć O B R O T Y  R O C ZN E  8 0 .0 0 0 -1 2 0 .0 0 0  ZŁ . (!)cza.ie i z m  m oż n a  /. ..sci v, a a . t c ; S73 w.wt-we przemysłowa stanowia drobni rze-
p ew n eg o  rodza jn  'anom alje ek on om iczn ą , z,e W  tych  w arunkach  m e m oże b y r  m o w y liaie#h,ic r  w vkupujacw patentv VIII kategorii
m im o zw ięk szon eg o  p op y tu  na ce g łę , cena  n ie ty lk o  o  a m ortyza cji i n a leży te j k o n g e r■; w  rokl, 19o(: wvklipiono w tpi kato«,0n i ponad
za nią stale spadała  i da le j spada. D ziw n y  w ach  fab ryk , ale naw et o najskrom niejszym  180 tvgięey świadectw  przem ysłowych. <*dy w
ten ob ja w  nalewy tłu m a czyć  tern. ze spaupe- d o ch o d z ie  a- tem sam em  w a rtość  — ~ •. m a ją tk u ; pozostałych 7 kategorjach razem —  niespełna,
lyz.ow any d łu goletn im  k ryzysem  g osp od a r- sp o łe czn e g o  sp ad ła  d o  m iałm am . ig 8 tvsięcv . , n e c z  xnpm im ia . u  w  następnych
czym  p rze m y s ł i z d e z o r ie n to w a n y  z h ra - Sytu acja  jest nader groźna i d la teg o  r ,a -;la tećh p /,nivślnveh we wszystkich kategoriach

i le ży  s ię  p o w a ż n ie  z a s ta n o w ić  nad tern w  ja  z,viokszala '?io ;|ość  ^ e d e ie b io rs tw . ale w VIIIku od p ow ied n ieg o  zrzeszenia , starał się

Z A  W S Z E L K Ą  C E N E  W Y Z B Y W A Ć  
SW O IC H  P R O D U K T Ó W ,

b y le  ty lk o  op ęd z ić  n a jp iln ie jsze  dzisie jsze

i k i sp osób , u trzym ać przy  życiu  w arsztaty  j paTKnvał bezu; t;lUł1v spadek, co najlepiej down 
[ p ra cy  dziesią tek  ty s ię cy  ludzi zatrudn ion ych  w  ]ckcew aĄone przpz czvnniki 
w  przem yśle  ceram iczn ym .

, . . , , Dla dobra- o g o łn e a o  gosp od a rstw a  spo-
latki. m e łiezae się z dniem  j u t r z e j s z y m . "  *■ c,,' , , ,  -, • -i • 4. • to czn e g o , oraz sam ego Skarbu P ań stw a, jak.ać row m ez naJezy. ze dużą w  tern w ino . 5 • °  .  ,■ row m ez z u w agi na to, ze cegła  za liczona

wydatki, nie
D od ać
pon osi i B ank G osp oda rstw a  K ra jo w e g o , 
k tó ry  s w o je g o  czasu  hojną ręką u dziela ł ce ­
ram ikom  k ró tk o -term in ow e  t. zw. .,p o ż y c z ­
k i in w e s ty cy jn e "  i .,o b r o to w e " , za k tóre  fa ­
bry k a n ci rozbu d ow ali sw o je  ceg ie ln ie  nasta­
w ia jąc na m aksim um  ich  zd o ln ości p rodu k ­
c y jn e . D rog ie , n a  k re d y t  w y k on a n e  in w e ­
s ty c je . sta ły  sie d la  ceg ie lń  ku lą  u n og i sp o ­
w odu  sw ej n ieren tow n ości.

z
jest do a rty k u łów  p ierw szej potrzeby.- w 
dziedzin ę tę w in ny  co ry ch le j w g ią d n a ć sfe 
ry  rządzące, k tó ry ch  zdaniem  pow in n o  b y ć  
w zięc ie  w  obron ę  p od u p a d a ją ce g o  przem y-

rzem iosło podupadało z roku na rok. W  roku 
1931 świadectw  V1U kategorji było już ty lko 
niespełna 100 tysięcy, t. j. prawie połow a tego, 
co 5 lat przedtem, gdy kategorje I— VII w yka­
zyw ały  prawie 31 tysięcy, a więc mimo kryzy 
su stan lepszy, niż w roku 1926.

I cóż w tedy zrobiono?
Od r. 1934 obow iązek opłacania św iadectw

n ic sp raw ied liw ej cen y  na w y ro b y  cera ­
m iczn e .

D R . L E O N A R D  S T A R Z Y C K I.

5£ rocznica otwarcia Kanały Suaskie^o

W  dniu 16 listopada upływa 65 lat od otw arcia- kanału Suezkie-go dla komunikacji okręto­
wej. Górna część ilustracji przedstawia fragment kanału Suezkiego, dolna zaś w idok portu

Suez.

-lu cera m iczn ego  i w prow ad zen ie  obu s tro n -, przem ysłowych rozciągnięto na najmniejsze
warsztaty, przedtem od niego zwolnione i ilość 
płatników  w YTT1 kategorji wzrosła odrazu o 
blisko 80 tysięcy  w stosunku do roku 1931, 
jakkolw iek w w yższych  kategorjach  spadła do 
26 i pół tysiąca. T podobnie było w roku 1933. 
K ryzys postępow ał, w wyższych kategorjach 
ubyło znowu jiółtora- tysiąca przedsiębiorstw, 
ałe w Y4 Il-mej przybyło jeszcze półtora ty s ią ­
ca, bo władze skarbowe całą energję w ysiliły  
na to, aby .,łapać11 tych właśnie najdrobniej­
szych. najbiedniejszych.

Jeżełi dodam y, że nowe plany podatkow e 
przewidują podw yżkę podatku od cm kru.-dani­
nę szkolną jako now y podatek na lokatorów  
i. t, d., uzyskamy obraz nowych obciążeń spa­
dających swym ciężarem głównie, na najszersze 
warstwy ludności i tak już nadmiernie obcią­
żonej.

 000oo000--------
Giełda krakowska.

W  obrotach bankow ych notowano w czoraj: 
dolary 5.27 i pól do 5.29 i pół, funty angiel­
skie 26.40— 26.55, marka niemiecka got. 205,59 
do 207,50; dewiza 212.7TT— i'm .50: liry włoskie 
45.25— 45,40; guldeny holenderskie got. 357.20 
do 358.50.

Na rymku papierów' procentow ych  nastąpiło 
uspokojenie. Pożyczka stabilizacyjna 67— 63, 
dołarów ka 53.50. Z akcyj szczególną uwagę 
zw róciło na siebie Chybie, którego kurs pod ­
niósł się znacznie w związku z wypłatą dyw ł 
den-dy. Ohybie płaci mianowicie 4 złote za k u ­
pon, t. j :  16— 17 proc. W  związku z tem kur3 
te j akcji dotąd wynosił 26 zł: podniósł się do 
30 zł. za sztukę.

Nacisk śruby podatkowe! wzrasta.
K u m or

ŻONA TO NIE DORADCA.
Mąż: —  Znowu nowa suknia? Zastanów się! 

Skąd mam brać tyle pieniędzy, aby ci jedną ża 
drugą suknię sprawiać?

Żona: —  Nie w yszłam  za ciebie zamąż. aby 
ci udzielać porad finansowych.

C IE RPLIW Y.
Pewien znakomity mąż stanu nienawidził

dawania w ywiadów. Pomimo to jednak, kiedyś

Poprzedni rok budżetowy przyniósł państwu nie w pływ ów  z podatków  istniejących, np. z 
w dochodach 1870 m iljonów, w  tym zaś roku, 1 dochodow ego o 20 milj. w ięcej. Ogółem obcią- 
przyiiaj-silniojszem nawet naciśnięciu śruby po- jżonie społeczeństwa daninami publicznemi, ma 

M dntkowej n-ic da sin prawdopodobnie w yciągnąć być według budżetu na rok przyszły o około 
J d o d b o d ćw  wyżej, jak —  sądząc po d otych cza -1100 miljonów większe niż w roku bieżącym.

| sowyeh wpływach miesięcznych - -  1880 wz-głe-Można wprawdzie wątpić, czy spodziewane stąd 
dnie 1890 m iljonów zł. Tym czasem  lm dzet na wyniki finansowe nie zawiodą, można wskazy- 

' rok przyszły przewiduje 1935 m iljonćw  zł. do- wać na znane doświ ińczenia, iż przy podw yź- dotarł do niego dziennikarz i wywiad otrzymał,
chodów . Cyfry te wskazują, zo preliminarz je=t szonym podatku osiągana zazw yczaj tyle tył- J  Po skończonym  w ywiadzie mąż stanu po­
ci około 100 milj. zł. zanadto optym istyczny i k o , co poprzednio ńez podw yżki —  że samo wiada:
zo nie zanosi się bynajmniej na taki zw rot w t.ylko wstawienie, w ygórow anej cyfry  do preli-j —  Ozy pan wie, że przed pańskiem przyj
polityce fiskalnej, któryby oznaczał jakieś zła min-arza. V.PZ uwzględnienia istotnych warunków 
godzenie nacisku podatkow ego. i życiow ych  j siły płatniczej społeczeństw a, po-

Przychodzi przedewszystkicm  cała ser ja  no- woduje jedynie wzrost zaległości w małym tył 
wyeh podatków , które mają dać państwu blisko ko procencie fciągs-Jnyeh. Nie da się jednakie 

160 m iljonćw złotych. Przewiduje się zw iększę-i zaprzeczyć, że pozycje preliminarza stają się

ścicm  odmówiłem rozm ow y osiemnastu dzienni­
karzom?

—  Wiem-
—  Skąd?
—  Bo tych osiemnastu, to ja ...
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Solidarność P a ia H w  w Ameryce
D etroit, 350. U  jPA T J Polary w  Sfafti e 

Michigan,' dzięki niebyw ałej dotąd solidarności 
odnieśli zw ycięstw o na całej linii. P olary  g lo­
sowali na polskich kandydatów  bez względu na 
swą przynależność partyjną. Temu zawdzię­
czać należy •riietylko le e le k tję  kongresm anów 
Bingla, Łosińskiego i Sadow skiego, ale rów ­
nież w ybór do legislatnry stanowej Jap. Bielaw 
śklego. Bagińskiego. Dąbrow skiego, Bamhiskie- 
go. Jurkiewicza. Rom ańskiego i W ilkowskiaga. 
Skarbnikiem powiatowym  w  Detroit wybrany 
zosfal Jan Suineracki. komisarzem kanalizacy.i- 
nyinTlr. N ow icki, sędzią! do spraw' spadkowych 
adwokat StolińSti.

W  Stanie Illinois poza rad!akcję polnkHi 
knngresmanów Schuetza- i K o śca l kowt-k tęgo. 
P olonia olbrzym ia w iększością 4(10.009 gIo--ów 
przeprowadziła w ybór ponowny Kdmu-nd.i ,Ja­
reck iego na stanowisko sędziego powiatowego. 
Dalej' przeszli w Chicago następujący Bolący: 
KipJmiński. do senatu stanow ego: Klnezyiwki. 
Ring. Jczierny, Halicki Benjamin Adamów.- ki, 
Pątlak, do izby  niższej legislatnry stanow e’,. 
f»fofan'"ćVxlamorw*ki-.wybrany został sędzią m iej­
skim. Franciszek Bóbrycki komisarzem pow-n- 
t;o\vym i ,T. Baran mężem zaufania w ydziela 
sanitarnego.

Ko!e; Kraków-^iscfeów w y ia t a n a .
W a rs z a w a , 1T 11. (T e le f.l. Juk ju z  w ia ­

d o m o , w  d n ia ch  21 W ®  bm . o d b ę d z ie  się

W Sownoltoruu mm my atras*d pól miliona roili, Ez?tS p>9mlg*!s..t̂  drof,4
W arszaw a, 19. 1!. (TeU.f.). P^-zed 5 tygo j łów w sumie 500,098 raW i w zlocie. Berlin, 19. 11. (Telef.) Niezwykle ciekawym

dniam i w yje«hai cło M oskw y dyrektor P ol. Rokowania, prowadzone w  M oskwie z epilogi: m kongresu w  Gosiarzo jest mowa wy- 
rosu prof. Kasgerow icz w sprawie Ifkw i- czynnikam i scw icckism i nte dały resnlta- głoszona na sobotnim wieeu przez min. Hessa: 
nacji SowpoltcEg-i.. Udziałow cy polscy pro tu. Kantrwiusnca sow ieccy .w ysuw ają trud . Oświadczył on. że słusznie uważa się chłopów 
jektuja, by likw idację Sow jjifiorga p r z e - i ności głównie w sprawie zwrotu polskiej za podstaw ę rasowej i gospodarczej egzysten- 
jąR w W arszaw ie P o Jt o s  a w M oskw ie Nar !  części kfpB sda zakładow ego. Możliwe, ze cii Niemiec,'ale nie wota o p rzjtem  zapominać, 
kom wiuesztcrg i d o m a g a ją  się zwrotu zapadnie jakaś decyzja w bieżącym ty- o innych, stanach, odgryw ających  nie mniej 
wpłaconej" przez polską stronę części a d iia  j ważną. rolę. Chłop niemiecki musi zawsze pa-

j miotać, że nie m ógłby zachow ać w swem po-

Pad zarzutem wystanienia przeciw żydom.
n ;a

W  arszawa  
sędziego śieclczero

uroczysto otwarcie nowego
W arszaw y z Krakowem, dzięki zbudowa­
niu nowych ^oiączań kolcjowyUri z W a r ­
szaw y tło Radom ia i z Kranow a do Miecho
w a. Rozesłano już zaproszenia na poświe­
cenie i otwarcie tycli Mnij. Glowne uroczy  
stości odbędę. się w K ’*akowic i w Rado­
m iu.

' Jadaniu ziemi, gdyby  nie istniała siła zbrojna, 
jdta której broń w ytwarzają robotnicy z miasta.
, 'n n e  przedm ioty zaspakajające jego  potrzeby
w ychodzą również z warsztatów. Położenie Nie

, , ,, - „  T. . _  ,  , . . ■ mice jest dziś takie, żc wszystkie stany musza
19. 11. (T c rf. wł-.} Z p c ie e c  Są to : J cze t  P a w ło w s k i , Jan  Wltk-owtsk* , ' . . .  . . " . .. . .  i , —— . . . .  „  i w ystępow a* solidarnie i ponosić wzajemne o-d e re g o  dr. sp ra w  p c h t y c z -1 H e n ry k  M a je w s s i ,  J a n  L e w iń sk i, Jan  N e - ,.

n y c h  a r e s z to w a n o  j >sadzeno w  w ię z ie n iu , w o tk e , Z d z is ła w  D w o ia h o w s k i,  B o g u s ła w  *- ł . .  . . , . . . ,  _  , ,  ,  i_  -Nowa nun. Hossa zahlugn-a na uwagę stow -6 ®. csIo k k o w  O N R  u c d  za rzu te m  iicłEsaJn.! P e r a g a k o w sk i, W lr d ,  H o rcsza . , . , . ■ • - , .,. ■ -1 ’ nie z teg o  powodu, ze padły w oliwni zaostrza­
jącej się 7. dniem każdym kampanjj rządow ej 
przecinko dreżyźnie w Niemczech Przypom ­
nieć należy pozatem gwałtow ne w  ostatnich 
dniach protesty partji nnrodnwo-socjalistyezne.i 
przecinko tzw. kclom  reakcyjnym , dla. k tó ­
rych —  jak pisał jed, n 7. dzienników —  polity­
ka agrarna stanu chłopskiego jest solą w oku

Ułatwienia snmochodows w Niefliczeatr,
P e r lin , 19. 11. (P A T ). M in is te r  k o m u n i­

k a c ji  ltz e szy  w y d a ł za rzą d ze n ie , d o ty c z ą ­
ce m ię d z y n a r o d o w e g o  r u c h u  sa sn o sb o d ó w ,
d z ię k i k tó re m u  p rze ja zd  c u d z o z ie m c ó w  sa

w zajściech antyżydowskich w  lecie h. r.

greaPBigaBzaBWCTMgâ

la  „raport" Komisji Zagł
odpowiedzieli Niemcy zuchwałą skarpy

la Saary
Saarbm ecken 19: 11. (P \T) Fraś.a/^gfro - i 1 a,, fckrct-arjat I g i  Na: och", w przekazał ten ra-

tekst raportu laki kom isja rządząca przesiąkł 
ostatnio sekretarjatowi genew. Ligi. N aiodów  
w sprawie niem ieckiego franti: \V dolączoiu m

port obrad-jjąec nu Rzymie ..Kom itetowi
u r/n ch ,< do spTp.w zagl Saary.

Prasa riarodow o-iocjahs rc/.ua wystąpiła
połąf»zozxia 1 liście kcmtisja uzasadnia su ój krok niepokojącą ostiiemi atakami przeciwko f/rzew odniczącemu

Umarzanie opłaty iZKu
W arszaw a, 19. 11. (T e lr f.L  D w e k c je  

s z k ó ł z o s ta ły  upoważnione do utrarzania  
taks adm inistracyjnych tym  uczniom, któ 
rzy przerwali naukę przed ostatecznym  
term inem  uiszczenia pierwszej raty cze. 
fcnego. to  je st p rzed  20 lis to p a d a .

 v v -------
W arszawa. 19, 11. 'Tcdef.) R(?zqsz!a się po 

g łoska, że w najbliższym ,:z isie należy oozeiii- 
w uć rozporządzenia tuioiłterjąlnesp w' sprawie 
utworzenia zwią7.ku izb przem ysłowo-handlo­
w ych , Rów nocześnie m ów ią,( że pogłoski o 
zm ianach personalnych na kierowniczych sta 
nowiskach w  \Yn*rszawskiej Tatie Przem ysłow o- 
H andlowej są nieaktualne.

W arszaw a, 19. 1x5 (TeleJJi n o cy  p o - 
p e tn ił  s a m o b ó js tw o  wj m iesz.k an iu  e m e ry t­
k i B ie liń s k ie j jc i  su lr lok a tor  25 .letni W o j-  
ciechowicz, urzędnik więzienia karno-śled  
czeuc /Ąwr.y .u l. D a n itow iczow sk ie .i. 
w . W a rsza v ra, 19. 11. CTeief.). W  m a g is tra  
c ie  ts to łe cz n y m  spodziewane są dalsze 
im ia n y  na stanow iskach urzędniczych —  
r tczek n va n e  je s t  p r z e jś c ie  do w y d z ia łu  f i ­
n a n s o w e g o  k ilk u  w y ż s z y ch  u r z ę d n ik ó w  b. 
p o d w ła d n y c h  o b e c n e g o  w ice p re z y d . O k o ło - 
K u ła k a . P ow  aiżniejszo stan ow ń sk o w’ k ie -  
row m ictw .ip f in a n sa m i m ia sta  m a  o trz y ­
m a ć  n a c z e li ’ ':k- w y d z ia  lu izb y  sk a rb o w e j 
S k rze tu s ld .

 o n o ---------
, ioist POLSKI CUKIER DO ANGLJI.

"Warszawa, 19. 11. (Telef.) W  mjbliższye-h 
dniach wyjeżdż.ają do Angi.ji przedstawiciele 
pclst iego przemysłu cukrow niczego w  sprawie 
m l owań o sfinansowanie tegorocznej kampanii 
cukrow ej. P ożyczka  angielska wyniesie przy- 
Rnszczaluier* 339.000 fantów  szt-erhngów, t. zn.

1 ok o ło ’ 10 ' iniljonów zł. i ma być spłacona w y ­
w ozem  cukru.

Lekkie osfaaienie pożyczki stebiiizacyinej
W arszawa, 19. 11. (Tełef.) P ożyczka stabi­

lizacyjna  doznała na dzisiejszem zebraniu nie­
znacznego osłabienia. Transakcją dokonyw ano 
po kursie 68— 67 dolarów. Obroty były  średnie 
A k cje  Banku Polskiego utrzym ały się na p o ­
ziomie 93.00 i by ły  poszukiwane.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

W arszaw a, 19. 11. (T e le f.). Giełda dewi­
zow a: R e lg ja  123.60, H e ls in g fo rs  11.65, H o - 
^ n d j a  358.15. L o n d y n  26.13, N o w y  Jork  
5.30, P a r y ż  34,92, P r a g a  22.12, S z w a jc a r ja  
172.10, S z to k h o lm  136.40 W ło c h y  45.30, B on  
lin  213.15. O b ro ty  m n ie j n iż  śre d n ie , te n ­
d e n c ja  n ie je d n o lita . D o la r  p o za  giełdą, 
5.29, ru b e l z lo ty  4.59, d o la r  z ło ty  8.92, m a r ­
k a  n ie m ie c k a  186, fn n t  .s’z te rt in g ó w  26.48.

Papiery procentow e: B u d o w la n a  45.25, 
s ta b il iz a c y jn a  67, p r c m jo w a  d o la ro w a  
70.50, listY ' i o b l ig a c jo  b a n k ó w  p a ń s tw o ­
w y ch  bez  zm ia n

A k cje : B a n k  P o ls k i  93, S p iesś 26, C u ­
k ie r  29.25, S ta r a c h o w ic e  12.05. T e n d e n c ja  
s łan sza  d la  p o ż y c z e k  p a ń stw ow ą  cli, listów ' 
z a s ta w n y ch  i  a k c y j .

Izialainością u spoimiKuiej organizacji na tery- komis-ji rządzącej Anglikow i K noxow : ąpovr.«$ti. m ó tih o S e ft  p rzez  N iem cy  b ę d z ie  znacznie  
torjum zagi. 'Snary_ l is t  zawiera pozatem wyslanim dn sekretarjatu I-igi Narodów p o r  yż- feNRwioif^. N’ ie m c v  u zn a w a ć  b ę d ą  zagra­

niczne zaśw iadczenia n a d a ją c e  p r a w o  ja z ­
dy. K a ż d y  c u d z o z ie m ie c  p o s ia d a ją c y  te g o  
ro d za ju  za św ia d cze n ie , w y d a n e  w  sw o im  
k ra ju  będzie m ógł wr Niem czech m o w a .  
etzić każdy niem iecki czy też zagran.iczny 
sa m o e k ó d . J e d n a k że  z a św ia d cz e n ia , w y d a - 
n e  w  ohcyin języku m u sz ą  fcyć poiwierdzo  
ne przez konsulat niem iecki łu b  też p rze ­
t łu m a czo n e  i z a tw ie rd z o n e  p rzez  a u to m o ­
b i lk lu b  d a n e g o  k ra ju , ta k , a b y  u rzędn iew  
n ie m ie c c y  n ie  m ie li  tr u d n o ś c i w  ich  sp ra w  
d.zeniu.

oświadczenie nietnieckiegi) tzlonkl- komisji rzą­
dzącej, k tóry  występuje przęeif* wysianiu tego 
raportu, W raporcie o działalności niem ieckie­
go frontu komisjw stwierdza Ba podstawie s];on 
fiskowanych materjalów w biurach tej org.ud- 
zacji. że dzm lalnośó jej stanowi dalszy ciąg 
działalności partji narodow o-socjalistycznej 
zagf. Saary Raport! wskazuje, że niemioeki 
front zachował swą dawną organizacjo partyj

szego' raporrhą D/denniki ogłosiły  przytem

PEŁN Y TE K ST ME?,!0-RJAŁU, JAKI 
NIEMIECKI FRONT W Y SŁ A Ł

w odpowiedzi do Rady Ligi N arodów . Mentor 
jal wyraża m. in: opinję, żc tego rodzaju sprsi 
wozdanie jf'.k uspontniany raport w yw otyw ać 
musi zupełnie fałszyw y sąd R ady Ligi o sto­
sunkach w zagl. Suafy, co  autorzy mcmorjuht 

uą, narodowych-socjalistrów', zmierzająci] prze' ' przypisu ją  niemożności oceny  tej fijfaw y  przez 
dewszyst-kiem do roztocz.tąia kontroli nad wszy (prezydenta komisji Knoxa, posiadającego rze- 
stkinii mieszkańcami zagłębia. Raport v. sporni kom o nikły kontakt z ludnością. Na podstaw ie
na o niepokojącej dżin:alne£ei służby bezpie­
czeństwa niem ieckiego frontu, kierowanej przez 
przywódców' oddziałów  s /ttu n ion ycb  i sztafet

za łączonych protokółów z zeznań, złożonych 
.,od przysięgą, meniorjat dochodzi do wnię«ku. 
•że organa policyjne komisji, rządzącej ntrzy

ochitiniiyen. Z w w t  sic przytem uwagę na dyl ntują szpiegów w szeregach niem ieckiego fron- 
Itttorski o! :uakf r  kic.i.wuiet.wa n ie m ig e k ie g e !*  I pozostają, z nimi w  kontakcie za pośrc-d 
frontu, wbrew temu, ze organńnc.ia ta z.or-tsła nictwem óatradnionych przez komisję rządzącą 
zarejestrowana jako zv'/eszcnic_ J emigrantów niemi tekien

D zli i
» f

Najweselsza, najpikantniejsza, najdow cipniejsza kom edja muzyczna jakiej od lat na ekranie 
ine widziano. U pajający coktail humoru, śmiechu, muzyki i tańca

awanturnicze przygody w'e=otei kobiety którą 
w zięto za dam ę z towarzystwa. W rotach głó­
wnych : najw ybitniejsi artyści sceny i rew.ji 
francuskiej wśród, których pierwsze m iejsce 
zaimuje FŁOISSŁtE znana z film u .Ż on a  na 
jedną n oc“ . — Andre Lefaun — M adeleine 

Ozerpją Seharlotte Lyses. Realizacju: Aleksander Corda. Jedna n oc u Maxirna — Szaleństwa 
czganerj! paryskiej, zabawy. — Fiim obfitu jący w tysiące przezabawnvch sytu fcy j 1 nciesznycb 
n ieporozum ień. 2 godziny śmiechu ! — 14 godzm y bez tro3k, — 2 godziny zabaw y. — Początek, 
seansów w dm e pow szednie o godz. 5, 7 i  9TO w niedz. i święta o g. 3 pop. Program  Nr. 9.

S 3S lŁ T E 3 M B B B E a a H B ^ B e a n a a M ^ t

,Dar Pomorza^ na wodach amerykańskich
W arszaua, 19. 11. (Tol&f.) Nadeszły tu de­

pesze z „Daru Pcniorza*, który przebył ocean 
Atlantycki i 13 but. zawiną! do Fort de France, 
portu na Martynice. Tam „D ar Pom orza'4 uzu­
pełnił zapasy żywności i w ody, poczem następ­

nego dnia wyruszył w dalszą podróż, by  zawi 
nąć na postój jednodniow y do portu na wyspie 
B onrnica  na północ od Martyniki. Stamtąd 
„D ar Pom orza '' udał się do San Dom ingo na 
wyspie Haiti.

ZMżfiiie japoUsifo-nieinigGine pogłębia się.
Londyn 19. It. Z T ok io  donoszą, żc przy-J mówi się, że N iem cy cglosza uznanie Mandżur.ji

b t lk  t.nn liczna grupa dziennikarzy nien?'"ec 
kich, co w yw ołało ogóhie zainteresowanie. 
pr.dek ten jest tluma-czony w ten sposó-1), pe  
Niemcy w ogóle poczynają coraz bardziej inte­
resow ać się Japonją a stosunki m iedzy obu kra­
jami w eszły w  nowe st-odjum. W  związku z tem

Wybory g m inn i w miastach  
Zaał. D?brt.w?.kiego.

W arszawa, 19. 11. (PAT.) W  dniu 1S ł j f -  
odbyły  się w ybory  do rad miejskich w niektó­
rych okręgach miast zagłębia dąbrowskiego. 
M. in. w Będzinie. Dąbrowie Górniczej i Za­
wierciu, gdzie w iększość m andatów pozosta-ta 
w dalszym ciągu przy BBW R. W Będzinie obec­
ny skład rady miejskiej przeclstawda się. .nastę­
pująco: EB —  16 mandatów', PPS —  5, żydzi 
—  15, skraina lew ica —  4. W  Dąbrowie Górni 
czej BB utrzymał dotychczasowy' stan posia­
dania, Stronnictwo Nar. straciło 2 mandaty ca  
rzecz PPS. Obecny skład rady m iejskiej: BB 19

de iure a nie brak pogłosek  rówmież o m ożli­
w ości zawarcia sojuszu w ojskow ego. Dalszym 
dow odem  zbliżenia jest. zamierzone zakupno 
przez Japonję w  Niem czech trzech zeppelinów 
dla zorganizowania stałych przelotów: do Sta­
nów  Zjednoczonych.

mand., PPS 10, żydzi 10. skrajna- lewica 2, W 
Zawierciu Stronnictwo Nar. straciło 2 man 
daty na, rzecz BB, oraz 1 mandat na rzecz PPS 
Obecny skład rady  m iejskiej: BB —  19 mam!. 
PPS —  10, żydzi —  3.

Skład rady miasta Przemyśla.
W arszawa, 19. 11. (PAT.) W  duiu 18 u. in. 

odbyły  sio ponowne \v\ boyy do rady miejskiej 
w  4 O K rę g u  w  Przemyślu. Na ogólną ilość 23T7 
g losu jących  w: tym  okręgu lista BB. uzyskała 
1352 głosy, zdobyw ając 1 mandaty. Stronnictwo 
N arodowe —  404 gł. 1 mandat, PPS. jak róv.

Kanclerz Austrii w Rzymie
Rzym , 19. 11. (PAT.) Kanclerz Schnschnigg 

zwiedza! dziś rano Forum Romanom, poez.fin 
przy,g'ladat sfę -ćwiczeniom faszystow skiej orga­
nizacji m łodzieży Palilla. W  kolach austriac­
kich utrzymują, że podobna organizacja ma zo­
stać założona w Austrji. <■) godz. 14.30 kanoiei'7^ 
Schnschnigg w towmrzystwir ausfrjackicgo min. 
ośw iaty Pcrntera odbędzie konferencję z Mus- 
soimim na teinnty polityczne- i kulturalne.

Urzędnicy litewscy in s z ą  jeść gesin i.
Królew iec, 19, 11, (PAT). Prasa k la jpedzka 

donosi, iż system przym usow ego zakupu przez 
urzędników' na Litwie gęsi doprowadził do na­
dużyć ze Stroby rolników'. Mianowicie roln icy  
otrzymali od władz kartki, które mieli w yda­
w ać kupującym  gęsi. Zamiast tego rolnicy upia 
w iają handel kartkami sprzedając je  po kilka­
dziesiąt centów , gęsi zaś sprzedając z wolnej 
lęki. W ładze łwewskia poczyn iły  już kroni, aby 
ukrócić powwższą. spekulację.

Ciężka katastrofa w in jndziirsk ia] 
kopalni.

Szanghaj, 19. 11. (PAT.) W edług doniesień 
prasy, w  kopalni węgla w pobliżu Fu-sza.i w  
Mandżurji nastąpił w ybuch, w  następstwie któ­
rego ok. lo o  górników  zostaio zasypanych. —<
P odjęta niezwłocznie akcja ratunkowa nie d o ­
prowadziła dotychczas do żadnych rezultatów.

EONY SK ARBO W E W E W ŁOSZECH.
Rzym , 19. 11. (PAT.ł Rada ministrów za» 

twierdziła projekt emisji bonów  skarbowych i;a 
sumę 2 miliardów lirów. Oprocentowanie w y­
nosić będzie 4 procent.

KU UCZCZENIU WTELKIEGO FRANCUZA.
Warszawa, 19, 11. ITelef.) W  dniu 23 bra, 

polsko-francnuska grupa parlamentarna urządzi 
w  pałacu Sta-szica akadem ię żałobną ku c z c i ' 
niedawno zm arłego p. Poincarego b. prezyden­
ta Francji.

^ d iiż fc .a  w GcIdziałaM wntskflwyęłi.
Śledztwo w sprawie nadużyć w  niektórych' 

odd.ziaiah wojak ow ych  w K rakowie zostało już 
przez żandannerjo ukończone i akta sprawy zo­
stały oddane prokuratorji w ojskow ej, która 
przeprow adź dalsze dcchotlzenia w  swohn za­
kresie poczem  nadużycia znajdą sw ój epilog w 
sadzie.

mały mandatu. Ostateczny skład rady miejskiej 
w Przemyślu przedstawia sic następująco: BB- 
23 mandaty. "Stronnictwo Narodowe 4, PPS. 3, 

nież zgtoszune dwie listy żydowskie nie otrzy- żydzi 9, Rusini 7 mandat.
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Dług f3ank» Wolsk.dj.
P o w ie ść  w spółczesna .

O fuk n ął siebie, p om yśla ł, że B razylja  
je st o czy w iś c ie  i.iedorzeczn em  głupstw em , 
a le  pow in ien  ja k  n a jp rędze j -w yjechać z 
W ied n ia , p o w ró c ić  d o  kra ju , za jąć się p o ­
w ażn ie  m ajątk iem  rodzinnym , skąd coraz 
czę śc ie j otrzym u je  a larm ujące w iadom ości.

N agle  sp ostrzeg ł, ż.e E la baczn ie  obser 
w u je  je g o  tw arz, ja k b y  czy ta ją c  z niej. co 
sie d z ie je  w duszy, /, a.-koc zona Łam zm i" 
szata się i p rędk o od w róc iła  g łow ę .

S a m och ód  zatrzym ał się. .^tocki o tw o ­
rzy ł drzw iczk i i p o m ó g ł Eli "W olskiej w i 
siąść. W  hallu sp otk a ł ich z ozuaknrni d o ­
s to jn e j rad ości og rom n y  bern ardyn  Stop. 
p om erd a ł p u szystym  og on em , uniósł się aft 
ty ln e  ła p y  a przedn ie p o ło ż y ł swem u panu 
na ram iona, S tock i p ok lep a ł psa. k tó ry  go  
liz.al w  nos. i zw róc ił się do E li:

—  Pani jest bard zo  zm ęczon a , panno 
E lu ?

—  N ie. I je st tak duszno, że napow no 
nie będ ę  m ogła  spać.

—  N apije  się pani ze mną szklankę 
sh erry ?

—  D obrze.
W e sz li d o  gabinetu . S tock i przysunął do 

tapczana, n isk i sto lik  przyn iósł -l. baru  b u ' 
te lk ę  sherry , szk lan k i z lod em  i pap ierosy .

Za o tw a riem i oknam i w  obezw ładn ia ją - 
cem  g o rą cu  drzem ała parna n o c . zd a k k a  do"

ch o d z iły  stłum ione o d g ło s y  zg ie łk u  w ie lk ie  
g o  m iasta. Yt św ietle lam p y , przyćm ion e j 
zielonym  abażurem  m atow o p o łysk iw a ło  
z ło to  b rok a tów  na ścianach .

O żenię się i zrob ię  d ob ry  u czyn ek  —  
m yśla ł d toek i. —  P rzeży łem  pół ży c ia  i nic 
d o b re g o  nie zrobiłem  n iech  Imdzio p rz y ­
najm niej to.

N aga d ecyz ja  nic zdziw iła  g o . ja k b y  sta ­
n ow iła  naturalny w yn ik  przem yślan ych  
i d o jrza ły ch  rozw ażań .

-—  P ozn ałem  panią i stada mi się nani 
bardzo bliską p ow iedzia ł sp o k o jn y  u
g łosem . —  E lu !... K ochan i panią...

.Długo patrzała na n iego  sm utnym  w zro ­
k iem .' pełn ym  b o lesn e j n iepew n ości. R aptem  
o c z y  je j b łysn ę ły  j od p ow ied zia ła  także 
sp ok o jn ie :

—  Pan się m yli. panie \ u d ize ju . pni\ 
m nie nie k och a .

O. n ic. nie —  za protestow a ł g o rą co  —  
m ów ię  św iadom ie...

P ow strzym a ła  g o  lekk im  ruchem  ręki:
—  Pan w m ów ił w  siebie..-. a 

pan k o ch a  H ankę...
S to ck i czu ł na sob ie  spojrzen ie  E li, w  

k torem  by ła  m ęka oczek iw an ia  na zaprze­
czen ie . na d ow ód  cienia , m iłości: pragnęła 
je j tem  w ię ce j, że dotąd n igd y  nie zaznała.

—  E lu ! K och a m  panią. M ów ię z całeg ’0 
serc-a i d la teg o  mówdę p raw dę —  nie wiem 
za co ... M oże za to . że pani zaufała m i bez 
zastrzeżeń , ale czu ję , że bez  pani ży cię  bę" 
dzie puste... D o  te j p o n  ży łem  nikom u n ie ­
potrzebny ', n ie zrob iłem  nic, byr m ożna b y ło  
ch o ć  dobrem  słow em  w spom nieć o m nie... ■

napraw dę

Z aw sze chcia łem  u czy n ić  coś w zn iosłeg o  a 
całk iem  z w y k łe g o  i nie wddziałem. jak się 
do tego  w zjąć. N ie umiem się w ys łow ić, ale 
g-dy spotkałem  panią, znalazłem  sens i ceł 
życia ...

Ela W olsk a  siedzia ła  blada , n ieruchom a, 
ty lk o  o c z y  b ły s z cz a ły  W półm roku .

N o c k i ujął je j rękę, m ocn o  scisnąl. ja k ­
b y  się, obaw ia ł, że E la  od e jd z ie , nie zech ce  
w ysłiich ać, go  do k oń ca :

—  E!u... proszę. b y  pani została m oją 
żoną ■ - p ow ied z ia ł z g w a łtow n em  biciem  
serca : rozsądek  pez.tetnl ja m y . zim ny, lecz  
nie byd zdo ln y  po jąć tych  ifó w .

Z a leg ła  zupełna cisza , p og łęb ion a  n ie­
ruchom a pow ietrzem  górą  o ej n o cy . gra 

z.gęszc/.oin  cli cieniów  i m iprężononi m il­
czeniem .

I p łyn ęło  kilka minut, d ługich  ja k  g o ­
dziny. i.ła u żyła  ca łe j siły  w oli. b y  się o p a ­
n ow a ć i w reszcie  pow iedzia ła  tw ardym , sta­
n ow czy m  g łosem :

—  Nie m ogę  zostać pańską żona i o tem 
w ięce j n ie będ ziem y  rozm aw iali.

S tock i rozum iał, że teraz tem bardzicn: 
p ow in ien  przek on a ć, za p rzeczy ć , lecz  nie 
m iał od w a g i przerw ać c iężk ie j c iszy . ..Nie 
m ogę . r ie  m o g ę ...“  p o w la rz t ła  len iw ie rny d.

K ocham  paiiii. A ndrzeju . posty! v -1
szał cichy, fcdos. w k tórym  dźw ięcza ła  roz­
pa cz  i w zb iera jące  łzy . —  Pan je s t ’ pierw  
sz.y. k tó re g o  k och am , ale pańską żoną nie 
będę. K ied yś przekona się pan. że o d m ów i­
łam dła p a ń sk iego  dobra ...

W stała i w yszła .
Nie za trzym yw ał je j. Zaczął sp acerow ać

po gabinecie nie mogąc zdrj^atow^ sie w  
chaosie  sprzerzirrch nczue: twło mu *al eae" 
g o i ,  z d ru g ie j strony cisnęło się westchnie­
nie u lgi, ja k  p o  spełnieniu przykrego obo  
w iązku .

Nazajutrz p 'zedpoładmem Stocki znalazł 
na sw ojem  biurku kartike z prośbą o p o łą ­
czen ie  się z S zotten rin g  N r 1500. le n iw ie  
podsizedł do te lefonu , odezw  a ło  się p rezy- 
djum  policji. O spałe u sp osob ien ie  zn ik ło  m o 
m entalnie, zim ny  strach  obezw ła d n ił g o  i 
p rzyk u ł do  p o d ło g i, tw arz stała  się szara |3,k 
P op ió ł; trzęsącą  się ręką  p o ło ż y ł słuchaw kę, 
nie m og ą c  s ło w a  w y m ó w ić . Serce t łu k ło  się 
w  piersi z taką siłą, że k a żd e  tętnu czu ł ja k  
uderzen ie  w  sk roń , o d d y ch a ł c ię żk o , w al­
cząc pom iędzy słabością  a  k on ieczn ością  
działania . Zrozum iał, że w y s z ły  na ja w  nie- 
przewi-dziane ok o liczn o śc i, k tóre  n a d a ły  zda 
w ało  sie. p ogrzeb an ej spraw ie n o w y , n ie p o ­
m yśln y  ob ró t i, k to  w ie cz.y w sk u tek  teg o  
H anka nie została  aresztow an a.

W  dziesięć minut późn ie j w y le c ia ł z d o ­
mu siedząc w  sa m och od zie , pędzącym i przez 
m iasto  z nadm ierną sz cb k ośo ią . zauw aży ł, 
że zapom niał kapelu: za i ręk a w iczek .

S zo fer  o tw orzy ł drzw iczk i, ch cia ł za py ­
tać, czy  m oże za ła tw ić  tym czasem  ja k iś  
spraw unek, ale przem ilcza ł, gdy zob a czy ł, 
że je g o  pan w y s k o cz y ł b lad y , n iezw ykle, 
w zbn rzon y  i praw ie b iegiem  p o d ą ży ł do  sze­
rok ie j bra-my urzędu połicy jn eg o .

R adca  dla spraw  krym inalny cli D ahn 
przy ją ł g o  natychm iast.

(Ciąg dfllszT nasUpf),
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om  - * 0
•  Popierając przemysł krajowy, orzychoazicis z pomocą bezrobotnymi

I

I

W Y T W Ó R N I E

w ( I1IEL0WIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołow ą, restauracyjną, najlepszej 
Jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom ­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

» © • < •  O i

Już wyszło z druku dzieło p. t.:

Ś L A D A M I  C H R Y S T U S A
Cnoty i cuda św. Franciszka Salezego

według- dziełp Ks. Hamoika

„Żywot św. Franciszka Salezego**.
Broszura w pięknej okładce kartonowej zł. 4 .—

Do nabycia i na składzie głóv n y m :

Klasztor SS.Wizytek, Kraków, ulica Krowoderska 16,

A W 1 Z O .
Dyrekcja. Okręgowa Kolei Państwowych 

w Krakowie ogłosiła

przetarg publiczny
na dostawę w okresie rocznym-

około 3 2 .0 0 0  kg. gwoździ drutowych.
Termir składania ofert do dnia 2-go 

grudnia br.
Blizsze szczegóły ogłoszone są w „Mo­

nitorze Polskim Nr. 265.17/XI. 34.
Dyrektor Kolei Państwowych.

Przepuklinowe P a sy
O p a s k i  B r z u s z n e

Snspenzorja. prostotrzymacze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła k u le  itp. 

Wykonuje we własnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

M c i  Biuro W is ie li Praty
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

RynekGł. 29, !i-pietro,telefon Nr. 104.83
G o d z. z g ło s z e ń  od 9 — 1 i od  4 — 7 popot*
—  poleca żeńską służbę domową. —  

Ks. Marcin R o iew sk i:

. M l l i i a  Irin? Pohki Jadwiga
Źródłow y życiorys Sługi Bo/,ej Jadwigi jako 

K rólow ej i Świętej

f e n a  2 .3 0  z ł.

S k ł a d  główny w księgam i św. W ojciecha  
w Poznanu albo u Autora w Jarosławiu.

Nr. kunta poczt. 145.541.

m u m
do dekoracji fig u r św iętych  (aureole m i.) 

dostarcza natychmiast: 

„gkule^znia: naprawy, ostrzen i, - niklowani,- j ^  ( l ^ f c # W 8 Jj | C IC SIIJB I ŚJ.

L .  K n a o l ł s k l  K r a k ó w
ul. Mikołalska7.f ei. SSO-Sfl

Masy le świecą w DÓtświetle. w tiocy, budzą nad­
zw ycza j e fe k to w n e  wrażenie. Sita świecenia do 

3 !at. — Zaoszczędzają św iec i świaita.

m m t f  N O W O Ś C I ! ! !
B A N D R O W S K ł J E R Z Y : P ilo t św . T erts.y  —  O jc ie c  Bourj.ade zl. J.3ft
K IERB AK M  A . O .; Z  B og iem  —  Roy.myśłani;!, d la  św ieck ich  . ., •">.—
B O D Z łA N O W S K l F. K s.: Jezus C hrystus —  K azania  cyk l I .-zjt

O d k u p i c i e l ...................................................................................................................., f i.—
BO N N IE E E S L . W stań  a ch od ź , L u źne kartk i z d z ie jów  L ou rdes ,. 2 .2 'ł
B R O D N IC K I Z. K : C o się d z ie je  w  L o u r d e s ? ...................................... ;. — 40.
C hcesz w sp ierać m is je?  —  Ma-terjał na w ieczorn ice  i ak a dem je

m i s y j n e .............................................................................................................................6.25
D IS S A R D  .T. K s.: W ie lk i m isjon arz lu d o w y , O. Fran ciszek  Tarin .. JL80
D Z IU R Z Y N S K I K s.: Cel ż y d a  lu d zk ieg o  i w ażn e py tan ie  . . .. — .15
In tio n iza c ja  N a jśw ię tszeg o  S erca  Jezusa w rod zin ach  . . .. 1.50
J A W O R S K I .T.- K s.: K aza n ia  p a sy jn e  .............................................................. 2 .—
O A R R IO O U  - L A O ł \N.SE £>.: T rzy  n aw rócen ia  i trzy d rog i . .. ;•>.—
L U K O M S K I S. K s.: K o n k o r d a t .................................................................................B.60
M AD ER R .: Chrystus W ieldil M o n a r c h a ..................................................... . 1.—
M A R JA  R E N A T  \ (A : Sentire cum  eccles ia  —  S zk ice  liturg iczne 5 .—
N ow a b ib ljo ten a  k azn od z ie jsk a . T om  46. opraw ne . . .  1 3 .—
R ozm yśla n ia  na w szy stk ie  dni ca łe g o  roku  z pism św . A lfon sa

M. L ig u o re g c . T om  T ....................................................................... ........  5 .—
Siostra  M arja od  B aranka B o że g o  ze 'Zgrom adzenia N ajśw iętszej

M arji P an n y  W y n a g r a d z a j ą c e j ........................................................................5.10
SK R O D L IK  M. D r.: G w iazdą  p o lsk ieg o  m o r z a ............................................  2 .—
E R B A N  J . K s.: BI. A n drze j B ob o la  —  W y d  V .......................................... . — .00

P O L E C A:

Księgarnia Krakowska Kraków, św. Krzyża I?.

Za dział ogłosz&ń Kedafccja nie bierze odpowiedzialności.

Droone za w yiaz 10 gr

Układ tabelaryczny o  50J/o droże!
Ogłoszenia -jon ie jscow e o ;tO% drożej.
Za „astrze?.? nie m iejsca dolicza się 25 proc.

.W jd łw c *  U. „Głos Narodu- iśką z u#r. ododw K . liM e k ta . Redaktor odfiow ^d*. JLh- Jozef W arch^ow afct D ru ju n iift „Głosu Narodu ‘ pod a n ,  » . Ferftft,


